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socjalizm”, 


Święto Proletarjatu całego świata, 


przez klasę pracującą w Polsce z odpo- 
Wiadającą chwili powagą i uroczystością. 

Organizacje partyjne powinny już te- 
raz rozpocząć prace przygotowawcze, aby 
manifestacje l-majowe wypadły  jaknaj. 
wspanialej. 4 f 

Przykładowo podajemy program ob- 
chodu, w którym, naturalnie, zależnie od 
miejscowych warunków, poczynione być 
mogą te lub inne zmiany. 

1. Wcześnie rano pobudka na ulicach, 
tam, gdzie są orkiestry robotnicze. 

2. O godz. 10 — 11 zrana grupy z 
przedmieść, małych osad, folwarków zbie- 
rają się na zgromadzenia pod gołem nie- 

em. 

8. Po zgromadzeniu wyrusza pochód 
demonstracyjny, przy dźwiękach orkiestry, 
ze śpiewem pieśni robotniczych i rewolu- 
cyjnych. 

„ 4. Każdy uczestnik zgromadzenia ma 


dzik, czerwoną kokardkę lub inne), które 
nabywa u kolporterów partyjnych. 

5. Wszystkie komitety partyjne, oraz 
związki zawodowe, kooperatywy i t. d. 
biorą udział w pochodzie z własnemi sztan- 
darami. 

6. Radni socjalistyczni, oraz socjali- 
Styczni przedstawiciele Zarządów. miast 
Winni wziąć udział oficjalny w obchodzie 
1 Maja. 


Podkomisja, powołana do opracowania u- 
Sławy o zalatwianiu zatargów pomiędzy pra 
Wodaweami a pracownikami obradowała w 

lszym ciągu d. %0 b. m. Dwa przeciwne sta- 
Lowiska rełerowali ks. Lutosławski i tow. Zie- 
Mmiecki, wi gad jest zdania, że we wszyst- 
zakładach pracy strajk jest niedopusz- 
“alay zanim ite będzie dokonana 80 po- 
lednania siron zwaśnionych przez specjalnie 
/ ,.3 tego celu powołaną instytucję. W insty- 
J tucjach użyteczności publicznej, jeśli pojedna- 
"© nie nastąpi, sprawa winna być oddana in- 


Bilety do nabycia w lokalu dzielnicy J 


M grań ie 


dzień 1 Maja obchodzony będzie w tym ro- 


U boku przypiętą odznakę majową (gwoż- | 


Warszawa, Niedziela 21 Marca 1920 roku, 


konto czekowe P. R. 0. Ko 15. 


Administr. czynna Od godz. 10 do S-ej bez przerwy. 


A AS r E Piwo Udy. GA hę 


NOO. 


7. Po południu pożądanem jest urzą- 
dznie zabaw ludowych, koncertów i t. p., 
mających na celu uświetnienie uroczystego 


święta ludu robotniczego. i 
Sekretarjat Generalny zwraca uwagę 


organizacjom partyjnym i zawodowym, o- 


raz wszystkim członkom Partji, że na dzień 
1 Maja ukażą się następujące wydawni- 
ctwa: 

1. Jednodniówka Majowa. 

2. Odezwa Majowa. 

3. Zbiór pieśni robotniczych i rewo- 
lucyjnych. 

4. Zbiór deklamacji. 

5. Plakat artystyczny (afisz). 

6. Nalepki na okna. 

7. Zmaczek czerwony (gwoździk). 

Wszystkie wydawnictwa zamawiać na- 
leży w Sekretarjacie Generalnym P. P. 8. 
(Warsząwa, Warecka 7) natychmiast, a 


| najdalej do dnia 20 marca, by przygotowa- 


ną być mogła odpowiednia ilość egzempla- 
rzy i takowe na czas rozesłane być mogły 
do wszystkich miejscowości. 

Alisze i nalepki masowo powinny być 
rozlepione, by były widocznym znakiem 


siły zorganizowanego prołetarjatu, który 


ma prawo żądać, by uroczyście było obcho- 
dzone święto 1 Maja, święto ludu, pracują- 
cego w fabrykach, warsztatach i na roli. 


Sekretarjat Generalny P. P. S. 
Pisma partyjne proszone są o przedruk 


| powyższego. 


Walka o wolność strajków. 


etytuoji zozłamczej, której wyrok jest bez. 
wzgięunie Wwiązujący dla zj 
zakazany i surowo karany, RENEE BK 
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zwyczajne » 
drobne za jeden wyraz fen. 
Wszystkie obecne obliczają 
się petitem (drobnem pismem} 
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W niedzielę, dnia 21 b. m, o godz. 10 rano punktualnie w sali teatru Powszechne- 
go, Chłodna 29, tow. poseł Niedziaikowski 


wygłosi odczyt ma temat: „Demokracja a 


erozolimskiej, Chłodna 4l. 


p dp 


wiodą inne sposoby zdobycia lepszych warun- , 
7 U - Dziennickiego, ażeby w danej chwili 


ków pracy. Jednakowóż ustawa nie powinna 
pozbawiać żadnej grupy robotników tego osta- 
tecznego środka wałki, jakim jest strajk, gdyż 
mogloby to oznaczać wydanie robotników na 
pastwę wyzysku pracy, 
przez kapitalistów, lecz i przez państwo, do- 
póki jest ono państwem kapitalistycznem. U- 
stawodawstwo winno jedynie przez tworzenie 


gach, ułatwić obu stronom polubowne ich ża- 
łatwienię. Te iustytucje pośredniczące mogą 
się daną sprawą żajniówać ną wniosek jednej. 
ze stron, biorących udział w zatargu, w wy- 
padkach zaś ważniejszych również z urzędu, 
mogą orzekać o istocie zatargu nawet wówczas 


gdy strony luh jedna ze stron na rozprawy się 


nie stawią, tylko wówczas jednak, gdy obie 
strony oświadczą, że orzeczeniu jej się poddają, 
nabiera ono mocy obowiązującej; w. preeu w- 
nym wypadku instytucja pośrednicząca może 
conajwyżej uciec się do presji moralnej, . pu- 
blkując swoje orzeczenie i oświadczenia 
stron. ; 
W naszych warunkach instytucje takie po- 
żądane są jako stałe, obejmujące pewne tery- 
torjum, galęź pracy lub grupę odrębną oo do 
charakteru stosunku pracy. O tym ostatnim 
zakresie rozstrzyga Ministerjum Pracy w po- 
rozumięniu z organizacjami zawodowemi. W 


„skład takich instytucji wchodzi przewodniczą- 


cy, powołany przez ministra pracy, oraz ław- 
nicy wybierani przez pracodawców i pracow- 
ników. Sposób wyborów określi Ministerjum 
Pracy w zgodzie z organizacjami zawodowemi. 

Tow. Niedziałkowski zaznaczył nadto, że 
sprawa strajków pobiłycznych, o której mówił 
ks. Lutosławski, nie jest tematem rozpraw, za- 
rówito projekt rządu jak i kłubów mówi tylko 
o strajkach ekonomicznych. 

W głosowąniu ustalono następujące zasa- 
dy, które dla relerentów mają być wytycznemi 
przy opracowywaniu projektu ustawy. 


tprawianego nietyiko | 


a RA: 


Propozycja rządu popierana przez ks, 


opraco+ 
wać tylko ustawę dotyczącą zakładów użytecz- 
ności publicznej upadła większością 7 głosów. 
przeciwko 6. 

Za najdalej idącym wnioskiem uznania 


| całkowitej iakuliatywności (nieobowiązkowo- 


ści) rozjemstwa głosowali tylko socjaliści. U- 


1 j , chwalono, iż w zakładach. użyteczności publi. 
specjalnych organów pośredniczących w zatar | 


cznej każdy zatarg musi być uprzednio pod» 
dany orzeczeniu odpowiedniej instancji, 
Wbrew jednak wnioskowi pos. Wierzbickiego; 
który proponował, ażeby orzeczenia te były 
bezwzględnie obowiązujące dla obu stron i 
strajk był zakazany, przeszedł wniosek pos. 
Fichny większością 7 głosów przeciwko 6, że 
orzeczenia mają moe obowiązującą tylko wte 
dy, jeśli strony oświadczą, że się im pod- 
dają. 

Referenci, wybrani na poprzedniem po- 
siedzeniu mają od poniedziałku pracować nad 
projektem ustawy, przytem tow. Ziemięcki ©- 
świadczył, iż wobec tego, że jego stanowisko 
nie zostało zaakceptowane całkowicie, złoży 
wnioski mniejszości, 

Dziwne jest zachowanie się w tej całej 
sprawie ministra pracy p. Pepłowskiege. 
Wszakżeż sprawa regulowania stosunków pe 
między kapitałem a pracą jest centralnem za- 
gadnieniem jakiem winno się zajmować Mim 
Pracy. Zrzekać się głosu w tej sprawie zma- 
czy lać wodę na młyn tych, którzy oddawna 
starają się unicestwić tę ważną dla robotni 
ków placówkę. A p. Pepłowski pozwala na 
to, że ustawę z ramienia Rządu przedstawie 
min. sprawiedliwości p. Hebdzyński i jego za 
stępcy bronią jej na komisji, Minister Pracy 
zaś nie zjawia się na żadne z posiedzeń, a re* 
ferenci Min. Pracy przemawiają takim języ- 
kiem, że nikt zrozumieć nie może jakiego sta- 
nowiska bronią. R. Z 


Listy z Paryża. 


(Korespondencja własna). 


Zamach reakcyjny w Niemczech nie wy- 
wosał tu wielkiego zdziwienia, W gruncie pze- 
czy burżuazja francuska nie miałaby nic prze- 
ciwiko temu, żeby ustalił się w Niemczech na 
dobre rząd reakcyjny, gdyby nie obawa odwe- 
tu ze strony nacjonalistów niemieckich. Za- 
bawne są przytem pretensje prasy burżuazy j- 
uej z powodu tego, że koalicja nie rozbroila 


I Niemieq tej samej prasy, która uważała za ko- 


Oprócz tego proponuje Ks. Lutosławski | 


specjalnie surowe kary zą strajk generałny 
jako za zbrodnię przeciwko państwu, karane 
być musi również wszelkie zmuszanie, nama- 
wianie i t. d. a praeującym zapewnione być 

Tow. Ziemięcki zgadza się, żę strajk w 
walce ekonomiemej jast środkiem, którego ro- 
botnioy mogą się chwytać wówczas, gdy ga- 


niecne utrzymanie  ktlkusettysięcznej armji 
dia obrony „ładu i porządku” w Niemczech. 
Znów winna Angija i Ameryka i t d, 
mów Wilson obdarzany jest nowymi przy- 
miotmikami w rodzaju tego, że jest mieszczę- 
siwym obłąkańcem, którego należy umieścić 
w domu zdrowia, bo to on przez swoją choro- 
bliwą i mistyczną tolerancję przyczynił się də 
fatalnego stawu rzeczy, jaki się wytworzyć. 
i prezydente- 


wi wzrósł od czasu, gdy powiedłał, że pod- 

czas obrad konferencyjnych Francja sdradzała 

miliiarystyczne tendencje. Jednem słowem 

wzajemnym oskarżeniom niema końca. A 
Czy Anglje, Ameryka, Francja i 

zajmą jednolite stanowiako wobec gta 

porozumienia pomiędzy temi państwami i pra? 


Gm pcie ROEE € wii obecź 
nej szczegółnie trudne. aswy à farne gm 
pda P iwa abw na d waas ode 


wiec može spłatę długu wojennego. Dłategó 


A 


š 


część prasy żąda teraz ewikcji i liczy na Poiù- 
carćgo, który został prezesem komisji repara- 
cyjnej (z pensją 300,000 tr. rocznie), że on 
swoim wpływem potrafi zmusić Niemcy do 
wypełnienia zobowiązań, a szowiniści pchają 
republikę do nowych awantur, nawołując do 
oderwania prowincyj nadreńskich i Bawarji 
od pnia germańskiego i marzą o protektora- 
cie francuskim nad tymi krajami. Gdy jedni 
mówią, że niema potrzeby wtrącać się do 
spraw wewnętrznych Niemiec, byleby Niemcy 


nały swoje j 
w jakiejś formie nieokreślonej zaprowadzenie 
porządku w Niemczech. 

Tymczasem okupacyjne wojska francu- 
seik czekają na rozporządzenia swego rządu. 
Blok Narodowy, który posiada olbrzymią 
większość w Izbie Deputowanych, nazwanej 
Izbą drogiego chleba, weźmie na siebie wiel- 


$ © Francji już na dwa niebezpieczeń- 
stwa: pangermanizm i pantureocyzm w Małej 
Azji. Oczekiwana ogólna demobilizacja w tych 
wamunkach rychło nastąpić nie może. 
Zaprowadzanie wszędzie poza granicami 
Francji porządków przyczynić się może do 
zwiększenia nieładu wewnętrznego w chwili, 
gdy cała północ węglowa strajkuje, gdy z po- 
wodu drożyzmy życia przewidziane są nowe 
żądania i nowe bezrobocia. Socjaliści francuscy 
korzystają z białej rewolucji n'emieckiej, by 
raz jeszcze wytknąć bankructwo kongresu w 


Listy z fimeryki. 


(Korespondencja własna). 


Czerwona histerja, Wzrost reakcji. Stan New 


York w walce z postępem. Wybranych po- 
słów do legislatury stanowej, odrzucono, bo 
są socjalistami! 


? Chicago, 80 stycznia 1920. 
W ostatnich czasach nie mówi się w Ame 
ryce o niczem więcej tylko o „czerwonem nie- 
bezpieczeństwie”. Histerja wstrząsa epilep- 
tycznemi drgawkami spokojnego, konserwa- 
tywnego, malego i wielkiego amerykańskiego 


Naturalnie wszystko to wytworzone zo- 
stało sztucznie, przez nagankę prasową i nie 
poczytalne akty organów rządowych, zwłasze 
cza departamentu Sprawiedliwości i Poczty. 
Urzędnicy tych departamentów mają ogrom- 
mą władzę pozostałą z czasu wojny, i władzą 
tą po prostu upili się — do obłędu. 

Ten patologiczny stan rozszerza się epi- 
demicznie, i obejmuje wszystkich innych 
przedstawicieli rządu Federalnego, i rządów 
stanowych, i miejskich — a nawet opanowu- 
je organy prawodawcze poszczególnych sta- 
nów, no i członków kongresu czyli parlamen- 
tu Stanów Zjednoczonych. 

Osławiony np. par. 129, na podstawie któ- 
rego w Polsce, w dniu domniemanego końca 
świata odbywała się rozprawa przeciwko tow. 
Stefanowi Barnieckiemu, o to, że jest socjali- 
stą — w tym samym mniej więcej czasie 
wszedł w życie i w Ameryce. Wogóle Ame- 
ryka wzięła na siebie rolę niezaszczytnego 
posłannictwa wskrzeszenia tradycji przeklęte- 
go caratu rosyjskiego. Władze amerykańskie i 


JAN MORTEIRA. 


'| amerykańska obłuda, obnosząca z kramikar- 


„ROBOTNIK niedziela, Ži marca 1920 1 


Wersalu, by postawić w stan oskarżenia Cle- 
menceau, Poincarógo i innych za ich zgubną 


tolu stanu New York, i cztery razy dzięki roz- 
maitym kruczkom technicznym, zagrodzono im 
dla Francji politykę. Ton prasy socjalistycznej | drogę. Ostatecznie maski zrzucono. Przewo- 
jest bardzo ostry, W odpowiedzi „Matinowi”, | dniczący legislatury stanu New York, Mr 
który chlubi się, że przepowiedział bankruo | Sweet, zadecydował, że pięciu posłów socja* 
two polityki trzech i pyta „gdzież jest syndyk | listycznych do współpracy w Assembly stanu 
upadłości", „Populaire“ odpowiada: „syndy- | New York dopuszczonych nie zostanie, bo ich 
kiem będzie rewolucja socjalna”. : poglądy kolidują z amerykańską lojalnością. 
Kierenski, były dylktetor Rosji, wygłosił Wybrana została sądownicza komisja le- 
w Paryżu trzy odczyty o sea gibt, razy 
przy zapełnionej za każdym razem sali „Socie | wiednich kwalifikacji posłów socjalistycznych, 
té des Savants“. Na ostatnim odczycie w czwac- | go zasiadania w RAAE toaal bo są socjalista- 
tek 11 b. m., oznajmił z całą stanowczością, że | mi, a jako tacy, są wrogami obecnego ustro- 
minister francuski Doumergue, kiedy w 1917 | iu, czyli, jak to ładnie, po łajdacku nazywa 
r. przed samym wybuchem rewolucji rosyj- się w ustach amerykańskich heroldów reak- 
skiej znajdował się w Piotrogrodzie z misją | cji są wrogami wielkich demokratycznych in- 
od madu francuskiego, wzamian za obiecany | stytucji, i ideałów wolnościowej Ameryki, i 
E p z. DE Paoa Ecke © że chcą instytucję tę obalić bezprawiem i gwal- 
5 „papOWn:! Przyj * | tem, bo gotują się do akcji bezpośredniej, do 
a — Sazonowowi, że rząd francu- p Re + cji „Cosik 
ski nie nie będzie miał przeciwko temu, by O przebiegu procesu i o tegoż rezultacie w 
tej chwili pisać nic nie mogę, bo rzecz jest w 
toku. Chciałem tylko zilustrować metody 
używane przez sądowniczą komisję legisiatu- 
ry demokratycznego kraju cytując następują 
cy incydent; a 
Mr. John B. Stanchfield, rozpoczął w dn. 
27-go stycznia, generalny atak przeciw bez- 
prawnie zakwestjonowanym w czynnościach 
poselskich pięciu posłom socjlaistycznym, w 
najgłupszy sposób roztrząsając zasady socja- 
lizmu i ruchu bolszewickiego. Sensację stwo- 
rzono odczytaniem przetłomaczonej na język 
angielski małej bezimiennej broszurki, orygi- 
palnie wydanej w języku żydowskim, nazwą- 
nej czerwoną książką, w której nie znajduje 
się nic, prócz bardzo popularnego i troszkę 
donkiszoterskiego agitowania na rzecz zasad 
sccjalistycznych. Jak w każdej broszurce agi- 
tacyjnej, tak i w tej znajdują się zwroty takie, 
jak: „W obecnym czasie przeżywamy dyktatu- 
turę burżudzji', albo: „Obowiązkiem naszym 
. jest stworzyć wielką armję, gotową do rewo- 
kupna urobiona opinja publiczna, poddbnie | lucji. Obecnie nie jest wcale trudnym socjali- 
jak rosyjski carat, twierdzą, że socjalistą moż- | styczńą armię zgromadzić i wyćwiczyć. Widzi- 
na być tylko — za kratami więziennymi, my, jak ruch socjalistyczny zaczyna się w je- 
Rzeczy, które się dzieją w Ameryce są tak | dnym kraju, schodzi na manowce w drugim, a 
potworne, że potworniejszą od nich jest chyba | w trzecim świetne odnosi sukcesy“. Albo: „So- 
cjaliści muszą zrozumieć, że socjalizm nie jest 
skim giestem ideały Linooln'a, i paplająca w | ruchem reformistycznym. Ruch socjalistyczny 
kólko papuzie tyrady o demokracji i zwalcza- | jest rewolucyjny. Można porzucić rolę kazno- 
niu wszelkiej autokracji, dziejów, a stać się wojownikami naszej spra- 
Stosunki wtyworzyły się takie wstrętne, | wy”. 
że nawet przyzwoity liberał ma wrażenie sta- 
łego grząźnięcia w lepkim, cuchnącym błocie, 
Wyobraźcie sobie, jak czuje się człowiek, wy- 
znający i praktykujący zasady prawdziwej de- 
mokracji, jak czuć się musi w, tym środowisku 
przeciętny socjalista?! 
A oto wymowny przyklad: 

Podozas ostatnich wyborów w stanie N. York, 
jednym z największych pod względem znacze- 
mia i wpływów stanów unji amerykańskiej, 
wyborów do legistratury czyli sejmu tegoż sta- 
nu wybrano 5 socjalistów. Wyborów doko- 
nano legalnie, i nie można było znaleźć ani 
cienia zarzutów przeciwko metodom i sposo- 
bom, używanym w walce wyborczej przez pię- 
ciu zwycięskich socjalistów posłów. 

W dniu zwołania legislatuiy do stolicy, 


portfelu Kiereńskiego. Było to w owym czasie, 
kiedy prezesem gabinetu francuskiego był Ri- 
bot, Painlevó ministrem wojny, a Dmowski re- 
prezentował Polskę przed koalicją! 
Hieronimko, 


Paryż, 15 marca 1920 r. 


Z tej bezimiennej agltacyjnej broszurki, 
w dodatku w języku żydowskim, a- 
dwokaci komisji sądowniczej legislatury stanu 
New York urobili wnzekomo miażdżącą broń 
przeciwko 5 posłom socjalistycznym i na ta- 
kich i podobnych przesłankach stale się opie- 
rając, chcą prawnie, legalnie, demokratycznie 
pozbawić miejsca w legislaturze pięciu wybra- 
nych reprezentantów sporej gromady obywa- 
| teli kraju, względnie stanu New York, depcząc 
w samym założeniu podstawy demokracji i za- 
sady sprawiedliwości. 

Ale od głowy ryba cuchnie. Przecież i 
kongres najbardziej demokratycznego kraju na 
świecie, u którego wrót czuwa bogini Wolno- 
ści, raai wiócy, od Siek PORA. o dein 

miasta Aibany, na apel odpowiedzieć powinno | * »iobotniku”, odrzucał przyznane tow, Ber- 
było i tych pięciu Pare set eaba gerowi prawa zasiadania W kongresie Wa- 
nych, szyngtońskim, bo jest socjalistą. 
Powiadam powinno, w tym znaczeniu, że Czy praktyki podobne są zgodne ze zdro- 
mieli oni obowiazek wypełnienia woli swoich | Wym rozsądkiem? 
mocodawców wyborczych, złożyć przysięgę W rezultacie ostatecznym ruch socjalisty- 
wstępną i rozpocząć swoją pracę legislatywną. | emy musi na tym zyskać. Ci, którzy są socjali- 
Cztery razy próbowali dostać się do kapi- | stami, utwierdzą się w swoich zasadach sil- 


abiednie i zańrze się — zostanie tylko świado- | się im z duszą i ciałem. Stali się dla mnie ci 


| mość — że ich niema, niema nazawysze. Dziś | trzej nową ewangelją, ewangalją, z której miał 


_ Starcy: 


Spitkata mię dzisiaj przygoda, która za- 
chwiała całą moją równowagą duchową. Stało 
się coś takiego, jakby ktoś z ogromnym młotem 
i dłutem wszedł do wnętrza mej świadomości 
i wyrąbał tam klin. Klin ten, a raczej miejsce 
po tym klimie, jest tera: puste i wieje przez 
nie straszliwy wicher niby po cmentarzysku. 
Istotnie coś umarło w mojej pamięci, coś z 
niej ubyło, a wozoraj jeszcze było ono tak 
świeże, kochane! i 


Ale co mnie właściwie spotkało? Zbieram 
myśli i chcę sobie na to wyraźnie odpowie- 


Ubyło z mego życia trzech ludzi, z który- 
mi wiązalem zawsze swoją myśl i sence i wiem, 
że oni nigdy już na to miejsce nie powrócą: 
Czy umarli? Gorzej! Ludzie umarti zostawiają 
w żywych słodką pamięć swojej wartości, Pa- 
mują oni nad nami mocą tego, że zachowujemy 
po nich wszystko to, co było w nich najlepsze. 
Ludzie, których ja utraciłem, żyją. Wygnała ich 
z mojej duszy pogarda, moja pogarda. Wypę* 
dzitem ich za próg mojej pomięci, jak złoczyń- 
gów, których wartość przeżrzełean do dna. Ale 
przecież to tak świeże, jak rena wczoraj po- 
wstała, Jeszcze czuję to przykre uderzenie no- 
ża, jeszcze pamiętam wszystkie «szczegóły i 
ieszcze czuję, że ludzie ci wczoraj byli mi bliz- 
ey. Jutro, pojutrze pamięć o tem wszystkiem 


jednak wszystko pamiętam į znowuż zaczynam | powstać zdrój nowego życia. Dojrzałem przy 
pracę odtworzenia całej tej sceny. Po który raz | nich. Ubochałem człowieka, bo zrozumiałem 
to robię — już nie | jego wartość i postanowiłem + siły po- 
Co mnie wiązało z tymi ludźmi? Byli mi |.STiecić, aby ioni tak, jak ja mogli oglądać 
mistrzami: uczyli mię stawiać pierwsze ducho- śwtańło. ; 
we kroki, otwierali może dziecinne oczy, aże- Wybrałem sobie zawód — zostałem nau- 
bym patrzał na wszystek ból świata i wszystką | czycieiem i wtedy rozstaliśmy się. Jednakże 
jego radość. Pamiętam, że poznałem ich pra- | żyli we mnie i byli mi mistrzami. Patrzałem 
wie równocześnie, byłem wtedy studencikiem | ięh oczami ha Świat. Oczy te były ogromne i 
— głuptasem, który patrzeł ra życie, jak na | przenikliwe w patrzeniu — obejmowały, albo 
bukiet wonnych kwiatów. Próbowałem wtedy | chciały cbgąć wszystko — wielki świat karli- 
pisać wiersze i roilem o sławie, Wówczas ze- | ków. Tych karlików kochałem sercem swoich 
tknąłem się z jednym z nich. Był poeta. Jego | mistrzów, sercem, pełnem współczucia. Wi- 
wiersze olśniewały mię, na jego rymach uczy- | działem ich nędzę, ale nie widziałem duszy. 
łem się szlitować swoje nieudolne błade rymy | Zmałem idi położenie społeczne, ale nie zna- 
mdodzieńcze. Wypowiedziałem mu niezdarnie | łem ich pragnień i woli. Jawili się przedemną 
cały ewój zachwyt, ale on uśmiechnął się tylko | jako małe, bezbronne, bez woli jeszcze i świa- 
wyniośle. Zrozumiał bowiem, że nic nie poją- | domości dzieci i wydawało mi się, że rola mo- 
łem z jego ducha. I zaczął mnie uczyć rozumieć | ja mistrza i opiekuna sprowadza się jedynie 
księgi poetów. I wtedy świat otworzył się | do tego, by myśleć za nich i prowadzić ich za 
prreaenma, 30808 był, poea światla, ssp rękę. 
i mocy. Nie o rymy chodziżo, Zmaga- e 
ły się wielkie myśli niby olbrzymy z tłumem pili sh ER carica ale błąd ten zaszcze- 
małych i niskich. Bój trwał od wieków, ale : 
przecież Ormuzd zwyciężył, Potem poznałem Lud, ta wielka żywa siła, fala krwi tętnią- 
ca w olbrzymim organiźmie — uważana za 


dwóch innych. Obydwaj byli ludźmi nauki. 

Kiedyś stroniłem od takich ludzi, bałem się z ' tum wynędzniałych dzieci w brudnej, zatęch- 
mimi zetknąć. Wydawali mi się zawsze pokry- | łej izbie szkolnej — czyż może być bandziej 
ci kurzem kagir roa; patrzący | kapitalne nieporozumienie? 

na świąt przez sularów niby na swoje $ 

Jabożetdejni. Jakże się myliłem. W tych du- A ze mną ilu "e się myliło? 

sze były jak slońcą. Człowiek, tylico człowiek, 2 Dziś wzganda mię porywa gdy spotkam 
i jego szczęście, i jego moc były bodźcem i ce- takie stanowisko, wegarda za, 60 przej- 
lem ich pracy. Kiedy zrozumiałem to, oddałem | rzal po długiej ślepocie i zobaczył światło. 


gislatury, celem udowodnienia braku odpo 
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Ka 
niej; ci, którzy dotąd byli tylko sympatykamiś: 
staną się czynnymi pracownikami sprawy; a 
ci, którzy wobec przyszłości socjalistycznej za-, 
chowali się obojętnie, muszą poczuć w pier, 
siach swych płomień sympatii, iskrę zrozumie») 
nia, i ruch nasz wzrośnie liczebnie i jakościo+ 
wo stokrotnie! 

Justyn. 


WODNO O EECC CERA PORZE I DE PYNYZEEGE 
Mały ieljeton. 
Kapelusz, Indożerty | perfumy. 


W ciągu tych niezwykłych czasów wojen 
i przewrotów, człowiek zrobił się też niezwy- 
kłym, a jeszcze bardziej odwykłym. Powoli 
odwykł od wielu rzeczy. I ja też odwykłem, 
zwłaszcza od kupowania. 

Niemniej od czasu do czasu trzeba 0oś na- 
być. Jest to wówczas jakby wyprawa człowie- 
ka bezbronnego między dzikich. Kupcy, skle 
pikarze, przekupnie, pośrednicy są bowiem 
rodzajem ludożerców nowożytnych. Nie więc 
dziwnego, że cywilizowany człowiek zapuszcza 
się między nich z pewną obawą, a wchodzi 
do sklepów, jakby wstępował w jaskinię zbó- 


Otóż i ja zamierzyłem sobie kupić kape- 
tusz. Ostatecznie ta część garderoby nie jest 
najniezbędniejszą, ale zawsze ©0 dziura to 
dziura, a mój kapelusz był już dziurawy, 
Obejrzałem tedy najpierw kilka wystaw. 
Czyniłem to jak myśliwy, który najpierw zda- 
la bada legowisko zwierza. Skonstatowałem, 
że ceny wahają się od 200 — 500 mk. To mnie 
strepiło, Przed dwoma miesiącami bowiem 
wahały się od 100 — 250. Ale wówozas uczy- 
niłem tylko przegląd wystaw, licząc na to, że 
wojna się skończy, i ceny przecie 
powoli spadną. 

Ale wojna nie skończyła się — dość, że 
ceńy nie spadły, lecz podniosły się. Natomiast 
dziura w kapeluszu jęła się zwiększać, jak 
dziura w naszym budżecie, więc zdjałem du- 
szę z ramienia t. zn. nabrałem odwagi i wtar- 
gnąłem do jaskini, t. zn. do sklepu. Była to 
spelunka chrześcijańska. 800 m-czek — rzek- 
nął ludożerca nieobrzezany, Wycofałem się 


do siebie: 

„Cynizm tych ludożerców jest nieprawdo- 
podobny. Miesiąc temu kapelusz kosztował 
150 m-ek, dzisiaj 300 m-ek. Urząd zaś „Lich- 
wy“ konstatuje chyba tylko, czy ceny są pra- 
widłowo e na wystawach. Ludożer- 
cy ceny codzień podnoszą i codzień wywiesza- 
ją, ale kupców nikt nie wiesza — oprócz Pa- 
derewskiego". i 
Co powiedziawszy stanąłem przed „per- 
fumerją* dziwująe się, kto też to może naby- 
wać dzisiaj te pachnidła, Właśnie przechodaił 
kolega szkolny, obecnie kapitan, więc zagai- 
łem rozmowę, wyrażając ubolewanie, iż ten 
biedny właściciel pertumerji chyba z głodu u= 
miera, bo któżby tam dzisiaj kupował perfu- 
my. Na to mój kolega wyśmia]ł maie, mówiąc, 
że to oficerowie nasi najwięcej zużywają per- 
fum. Na dowód pokazał mi rozkaz szela Wy» 
sokiej instytucji wojskowej, który brzmi w 


Moje zajęcie nauczyciela bardziej mię jesz- 
cze w błędzie utrwaliło. H 
Ale musialem przecież przejrzeć. KĘ 
Przyszedł moment , moment rozwa” 
lania zatęchłych murów przeszłości i krycia jej 


cza siła, która świaiu niesie nowe słowo — n0- 
we nakazy moralne. j 
Ogarnęło mnie olśnienie, a potem przera” 
żeniel i 
Przez wiele godzin byłem jak człowiek 0 
truty mocnem winem. Szumiały mi w głowi% 
w snach gorączkowych jawiły mi się wieje © 
tłumu, który miał stworzyć przysć* 

łość, ale na jawie błądziłem w mroku — bom 
nie wiedział, gdzie iść i jakie miejsce zająć 2% 
świecie. Błądziłem po ulicy, patrzałem na ging 
cy świat, który był moją ojczyzną duchową i 
pytałem siebie: „co robić, dokąd iść, na em 
się oprzeć, albo choćby, © 00 się zahaczyć, bo 
widział przepaść u nóg“. A ti 
Ale świat powstający miał moc. Każdy 

kto nie miał zmiętej, st zczej duszy, mógł spa 
leźć w nim miejsce i odrodzić wolę. Tak się * 
ze mną stało. Zdrowy inetynist moralnego csb04 
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dokładnym odpisie. | w namzeczu wojskowym, 
zbliżonym nieco do języka polskiego, jak na- 
Slępuje: 
$  „17.III 1920 r. Rozkaz... Często się służ 
bowo stykam z oficerami, — nawet i starszy- 
mi — którzy są tak silnie pertumowani, że ca- 
la atmosfera na kilka kroków dokolą nich 
przesiąka natychmiast sztucznym zapachem. 
O ile dyskretne użycie perfumy 
na odpowiednim miejscu zapew- 
ne i u oficera może mieć mie 
sce, o tyle tak przesadne perlumowanie się 
wywoluje wrażenie niewieściałości, 
od którego oficer winien się usilnie w y- 
strzegać. por 
Żołnierz pachnie albo prącą, albo swem 
sdrowiem i czerstwością—ten zapach jest naj- 
przyjemuiejszy nie tylko dla niego ale i 
„dla jego otoczenia. Podpis..." 
Przeczytawszy to, zapytałem kapitana, czy 


Po stratę i Saint - Germain, m t zw. 
pokoju z Bulgarją i Węgrami, Ententa przy- 
siąpiła do zalatwienia sprawy tureckiej. I cho- 
ciaż dzień każdy niezbitych dostarcza dowo- 
dów, że droga, jaką Ententa szła dotychczas, 
jest zła i zgubna, chociaż co chwila łamać so- 
bie trzeba głowę, aby pogodzić paragrafy trak- 
latów z konieczościami życia, cy cj apa 
się ugiąć przed tymi paragrafami, — Ententa 
dalej kroczy utartym szlakiem impecjalistycz- 
dych zaborów, orężnych rozstrzygań, 0- 
wzrocznej polityki. Enterta ludzi się nadzie- 
ią, że oo się nie udało w Europie, to w zacota- 
pu Turcji i Azji Mniejszej da się przeprowa- 

ić. 


|. Z dawnej Turcji ma powstać pstrokacizna 
drobnych niezależnych państw, ma być niepo- 
dlegla Ańmenja, niepodległa Arabja, zmniej- 
szuja niepomiernie właściwa Turcja, państwo 
Żydowskie (1), a nawet autonomiczne stany 
Kurdów i in. Jeżeli nawet kordony celne bẹ- 
- dą zniesione, to jednakże byłoby od siedmiu 
do dziesięciu różnych walut o różnej wartości 
oraz tyleż systemów sieci kolejowych. Kon- 
Stautynopol, odcięty od Tracji, podzielałby los 
Wiednia, a środkowa Turcja byłaby oderwana 
od gęsto zaludnionych części nadbrzeżnych. 
2 państw europejskich Anglije, Francja, 

Włochy i Grecja (Rosja i Buigarja nie mają 

losu) bezpośrednio zainteresowane e% w 
przyszłości Turcji. (Grecja roszczenia swe © 
piera na żądamiach ludności greckiej w Smyr- 
nie, w południowej części Azji Mniejszej i we 
"wschodniej Tracji. W miastach tych krain mie- 
Szką istutuie dużo Greków, w Smymie stano- 
wią nawet większość, ale wogóle nie stanowią 
większoóci wśród ogółu ludności, która byla- 
by skazana na prześladowania narodowe w na- 
wie dostania się pod greckie panowanie W 
Grecji rządzi Venieałos zapomacą praw wy-. 
Jątkowych, zawiesiwszy konstytucję na kołku 
i prześladując wszystkich swych przeciwników 
politycznych. 

(_ lme państwa Ententy, zwłaszcza Anglja 
i Francja, szukają w dziedzictwie tureckiem 
bogatego lupu | impecjalistycznego. Dzieląc 
Turcję na tyle a tyle państw i państewek, my- 
Ślą przedewszystkiem o measzerzeniu „stery 
Wpdywów”, o podziale bogactw ziemnych, żyz- 
nej roli i o najdogudniejszej dla celów eks- 
Dloatacyjnych budowie linji kolejowych. 

Niebezpieczeństwa podziału Turcji są licz- 

le. Przedewszystkiem niesna siły, któraby za- 
gwarntowala, że Turcja wykona narzucone jej 


Los Turcji. 


„ROBOTNIK“, niedziela, 31 marca 19% r. 


nie mógłby mi wyjaśnić fachowo, które to 
miejsce ciała ludzkiego jest odpowiednie na 
perfuny? Zagadnąlem go także, zali nie wie, 
co to znaczy „niewieściałość”*, oraz dlaczego 
w tym dokumencie polskim „ma miejsce“ ta- 
ki dziwny szwargol? Gdy mi na to nie mógł 
dać odpowiedzi, jako że jest na troncie, zaga- 
dnąłem go jeszcze, ile też perfumy kosztują. 
Na to odrzekł mi, iż mały flakonik dobrych 
pertum kosztuje 600 — 1000 m-czek. 

- Zapytałem go tedy, skąd oficerowie mogą 
mieś na to pieniądze i jakie fetory chcą w ten 
sposób ukryć — ale mój kolega i na to nie 
mógł mi odpowiedzieć. Poczem powąchałem 
go, pragnąc się przekonać, czem on pachnie, 
pracą — czy perfumami, ale on na to się żach- 
nął, twierdząc, żę takie badania nie powinn 
„mieć miejsca" na ulicy, obrazi! się i 


warunki. Można obsadzić Konstantynopoł, ale 
już ruch narodowy turecki, grupujący się do- 
kola Mustafy Kemel w Anatolji, występuje sa- 
modzielnie przeciwko Konstantynopołowi, 

Francuzi nie chcą posyłać wojsk do Cyli- 
cji i próbują utrzymać się tam za pomocą 
wojsk murzyńskich i ormiańskich. Ale korzy- 
stanie z Ormian jest niebezpieczne, gdyż 
mszczą się oni oknutnie za doznane krzywdy 
i prowokują nowe rzezie, jak ostatnio w Ma- 
rash. 


A dalej, o ile łatwem jest obsadzenie 
Konstantynopola i wybrzeży, o tyle niebez- 
piecznem jest i trudnem przenikanie wgłąb; a 
właśnie w glębi narażeni są chrześcijanie-Or- 
mianie i Grecy — na prześladowania. Gdybyż 
jeszcze między Anglią i Francją istniała zgo- 
da w postępowaniu! Ale tak nie jest. Francja 
zazdrosnem okiem patrzy na to, jak Anglja 
wszysiko prawie zagurnęła pod swoją „sferę 
wpływów”, pozostawiając Francji protektorat 
w Synji i Cylicji. Francja mści się za to w ten 
sposób, że podnieca nacjonalizm turecki pree- 
ciwko Anglji, pragnąc pozyskać go dia siebie, 
Położenie Angłji staje się przeto trudne. Za- 
angażowała się w Tureji i Azji w stopniu nie- 
słychanym; zmuszona jest pogodzić imperja- 
lizm własny z zasadą zgodnego współżycia 
mnóstwa ras i plemion, chrześcijan i mahome- 
tan, zwalczyć cichą konkurencję Francji, nie 
dopuścić do wojny religijnej, mogącej pożarem 
swym objąć Indje i przenieść tlejące się głow- 
nie pożaru w głąb kraju, wyrw łując chronicz- 
ny i nieuleczałny okres zamieszek i buntów, 

Mahometanie w Indjach żądają ze wzglę- 
dów religijnych utrzymania państwa Kalifa i 
pozostawienia sułtanowi - Kalifowi rzeczywi- 
stej władzy. 


Widzimy jak trudnem i skomplikowamem 
jest zagadnienie przyszłości Turcji. Rządy na- 
jezdnicze, ujarzmiające narody i. plemiona, 
wrócić nie powinny. Ale rozwiązanie węzła 
tureckiego, mające na celu przedewszystkiem 
zaspokojenie apetytów imperjelistycznych eu- 
ropejskich, nie wprowadzi nowoczesnych wa- 
runków współżycia w tych bogatych, a nie- 
szczęśliwych krajach. Rola Europy ograniczyć 
się winna do kontroli stosunków, do łagodze- 
nia sporów i waśni miejscowych. Gdyby Eu- 
tenta, zamiast pokazywania drapieżnych szpo- 
nów impaerjalistycznych, zdolna była zaskar- 
bić sobie zaufanie ludów b. Turcji — jakże 
korzystnie odbiłoby się to nictylko na losie 
samej Turcji, ale też na Entencie! Ale imper- 
jalizm nie może przestać być imperializmem. 


Byly to dla mnie wtóre narodziny: zaczą- 
łem chwylać wowe życie pełną piersią i pel- 
Rem sercem: 

A za mną, za nami świat stary drżał z 0- 
burzenia i starcze ręce waawsiły się zaciśniętę 
wściekłością, 

Nie miałem dla tych ludzi nic prócz wzgar- 


Nie stykałem się z żadnym z nich, nie zna- 

nilsogo. ; 

Wiedy przybyli do podminowaņego w sta- 
tych posadach miasta oni — moi misicze. 

Ogarnęła mnie radość bezmierna: oto pój 
dę do uich i spojrzę w ich gorejące ogniem za- 
palu źrenice. 1 będziemy razem święcić nano- 

y nowego człowieka! 

A Kiedy wchodziłem po kamiennych scho- 
Śach, wiodących do bibijoteki, gdziem spo” 

Ziewad się ich zasiać, sence Kukło się we mnie 
Szczęściem ogromnem. Widziałem ich twarze, . 
Śczy i słyszaiem ten krzyk radosny powitania: 

Będą się witać mowi ludzie! 

(, Oiwoszylem drzwi i zobaczyłam wszyst- 
ich trzeci. 

Siedzieli każdy przed stosem książek i 
Podnieśli na mnie oczy zagasłe; wargi ich by- 
by blade i drżały. i 
` `A moje ramiona rwały się do uścisku! 

Potem podnieśli się i podali mi siarcze 
zimne ręce, i z ust ich splynął jeden wyraz, 
feucony niby wstrętna ślina: „Hańba! * Zatrzę- 

a się we maie dusza: komu — wołali „hań- 
ba“ mnie, czy tym tłumom nowego świata, 
Fy sobie? j ; 


, Nie moglem nawet pytać, bo oni zasypali 
mię gradem słów małych, skarg leniwych, bez. 
twówczych, z których żadna nie była protestem, 
bo wszystkie były bezsiłą. ` 

-_ Skarżyli się, że miejsce ich, przewodnik 
zajął tłum ludzi małych, że po świecie zamiast 
myśli rozumnej, wyksetażwonąj w kurgu bibijo- 
tek — króluje instynkt i wola życia. Pieuili się 
i krzyczeli jeden przez drugiego, a potem za- 
częli odgrażać, że poruszę wszystkie dawne, 
„Szlachetne“ siły przeciwła. panowaniu motło- 
chu..I każdy pokazywał ogromny zwój papie- 
ru, w którym zamkną? swój program „uratowa- 
ma ginącego świata”, j ; 

Sluchałem ich i patrzałem na nich i czu. 
noz pe zapach plośni ich myśli, a po- 

l i minie wstręt. Więc uwolniłem si 
od ich lepkich Steośce seca andijk 
jac drzwi cicho, jakbym wychodzi? z cmentarza, 

Na ulicy owiał mnie ciopły podmuch wio- 
sny t Ricci AE peie Aicotwai pda 6 
oni zo ubylt z mej pemięci. I 
tępy ból zatargał moją U. R A 

Świat nowy święcił wiosnę, a ja wrósczłem 
smutny do domu. Tak ciężko wyrywać o 
zaj ciężko wyrywać oś z 

Ale to już przechodzi: qusza człowieka 
nie jest cmentarzem, na którym kwitnie kul 

w, to ziemią czamia, świeża, 

mia. Nademną słońce ogromne, Niech wyra- 
stają pod jego żarem prawdy nowe i pragnie- 
nia nowe. i 

Zaś tchóraliwa starość niech będzie za- 
pomniana! 


płodna zie- 


Krefiza sejmowe 
Z Komisji sagranieznej. 
„Z wielkej chmury mały deszcz“ — przy: 
sływie to moża zastosować do ostatniego po 
pdzenia komisji spraw zagranicznych. Na 
dłvyczajne to posiedzenie zostało zwołane spe 
djalnie dla rozważenia noty do Ententy w apra- 


jie rokowań pokojowych z Rosją sowiecką. fi 
ak wiadomo, narodowa - demokracja, pragnę-$| 
a z tej sprawy uczynić kwestję „gabinetową”,pi 
A właściwie — anty-Patkową. Narodowa - de-g 
mokracja chciała także dać wyraz swojej anty- j 
patji do dążeń niepodłegłościowych na kre-£ 


sach, federacji i t. p. Skończyło się jednak aa 
przyjęciu wniosku posła Dubanowicza, że ko- 
mieja przyjmuje de wiadomości oświadczenia 
p.p. prezydenta ministrów i ministra spraw za- 
granicznych oraz — nad sprawą owej noty 
przechodzi da porządku dziennego. 
Posiedzenie było tajne — na życzenie rzą- 
fu. Pos. tow. Peni wystąpił ostro przeciwko 
ajności, ale według regulaminu, gdy rząd do- 
naga się tajności, komisja musi to uznać. Na 
puukcię tajności rząd p. Skulskiego jest nie- 
leczalnie - tchórziiwy, 
ozuimieć, poco ta tajność. lajność dala w 
ezultacie tylko najgorsze skutki, a jeżeli tak 
alej pójdzie, to skutki będą jeszcze gorsze 


Śto wie, czy mąd nie zechce prowadzić roko- 


ań tajnie, to zuńczy tak, że będziemy musiełi 

ię o nich dowiadywać z piem zagranicznych 
apewnienia rządu, że jest zwoleunikiem jaw- 

Rości, stoją w jaskrawej sprzeczności z jego 

ępowaniem. 

Dyskusja, jak powiedzieliśmy, zakęńczyła 


ad sprawą noty — 13 gł. za, 8 przeciw. 
Przez formułę przejścia do porządku dzien- 
ego odpadł wniosek Daszyńskiego — Liber- 


stra spraw zagraniczuych, w przekonaniu, że 


rokowań pokojowych z Rosją, kierując się 
zasadą unicestwienia następstw  rozbioróv 


do rozstrzygania © swoim losie", 
Narodowa - demokracja — dodać należy-$ 
nacierała zbyt ostro, czując się odosobni 


Burżuszyjna filantrópia, 


Dnia 19 marca r. b. odbyło się posiedzenie 
Komisji Opieki społecznej, na którem p. bow. 
Chudy reierowal sprawę poduiesionych pwne- 
aiw R. G. O. zarzutów na jednem z posiedzeń 
Sejmu przez posła Wo icki 

v Rada Glówna Opiekuńcza, czując się po- 
krzywdzoną — wydała list otwarty do Sejmu, 
w którem w sposób gołosłowny zaprzecza pod- 
niesionym falstom. 

Jedmakowoż tow. Chudemu udało się wy- 
dobyć na światło dzienne olbrzymią ilość fak- 
tów, które druzgocą tę instytucję. Najważniej- 
szą z tych są: kradzieże popełniane w zakia- 
dach handlowych R. U. O. — paskanstwo na 
wielką skałę, niewyliczanię się z grosza pu- 
blicznego, a nadto urągające wszelkim poję- 
ciom stosunki w schmuiskach R. G. O. Takie 
schroniska jak w Warszawie przy uł. Wolowej, 
Krochmaluej i Czeraiakowskiej przynoszą hań- 
bę kulturze polskiej. Dzieci tam, to istoty o 


nędznym wyglądzie, biedne w łachmanach 0 


zwieszonej glowie, o tuagicznie smutuym wy- 
rasie twarzy — posępne, pochanuwue — to ra- 
czej szkielety, a nie istuiy żyjące. Wesoła bwa- 
rzyczka, uśmiech, wesołość, żywość, ta radość 
życia — normalłayn dziecwom właściwa — nie 
są w instytucjach R. G. O, widziane, Wpajan:e 
w uunysły dziecięce uniżoności,  wdzięcziości 
dla dobrodziejów, którzy, rzucając ochłapy 
swego miłosierdzia, w głębi duszy swej nieua- 
widzą tych nędzawzy i dla interesu swego kla- 
sowego opiekując się nimi — nie mogą swym 
wychowankom udzielić tej koniecznej dozy cis- 
pła serdecznego, Wobec tego preparują dia 
społeczeństwa istoty pozbawione cech obywa- 
telskich, zgorzkniałe, a niejećnoknotnie zbrod- 
nieze — mszczące się za odebranie im szczę- 
ścia życiowego, za brak dia nich uczucia. 

Referent postawił rezolucje, wzywające 
rząd do likwidacji dciałalności R. G. 0.i wy- 
łączne ujęcie przez Państwo akcji opieki Spv- 
łecznej. 

Dyskusję nad referatem i rezolucjami od- 
łożono do następnego posiedzenia, 


|. 

interpelacje. 
Posla d-ra Bobrowskiego w sprawie nadużyć 
popełnianych przy przesyłaniu pieniędzy z 

Ameryki do Polski, 
` Dnia 23 października 1919 r. otrzymał p 
J Kiebzak; starszy konduktor kolejowy, za- 
mieszkały w Krakowie, od swego brata z: De- 
troit w Ameryce, list i przekaz na 40,000 mk. 
polskich, płatnych w Benku hipotecznym w 
Krakowie, a wypsianych prez firmę Wójcika 
w Detroit, wzamian za 1,418 dol. P. Kiebzak 
z końcem stycznia zwrócił się do Banku hipo- 
tecznego w Krakowie, gdzie mu oświadczono, 
że wprawdzie asygnatę mają, lecz pieniędzy 


chociaż niepodobńa | 


„Komisja przyjmuje do wiadomości o-l 
świadczenia prezydenta ministrów i mini-$ 


rząd przystąpi w jaknajkrótszym czasie doš 


Polski i uznania prawa narodów kresowych 


LĄ 
pa—an 
Bank Wójcika nie przysłał, wobec wego wy" 
płata nie może być uskutecznioną. 
ù Wobec tego interpelanci zapytują mir 
spraw zagranicznych czy poczynione zostały, 
kroki, celem uchronienia obywaleli Państwa 
przed oszukańczemi manipulacjami banków, 


se 
Posła d-ra Bobrowskiego w sprawie rujnowa- 
nia miast małopolskich. przez generalnego de 
legata d-ra Galeckiego, 

Zarząd miasta Bochni wprowadził opiatę 

w wysokości 20 koron od sztuki by- 

dla. Pan Galecki, do którego przeglano uchwa- 
łę Rady miejskiej, okazał się niewolnikiem 
producentów i baudlarzy bydła, uchydających 
się od wszelkich opiat i ciężarów na rzecz ugó- 
łu, odmówił gminie zawienizelia nowej tary- 
fy opłat targowych i zakaza! dalszego pobiera- 


„nia nowych opiat. 


Na skutek tego uchwaliła Rada miasta 
Bochni w dniu 3 marca jednomyślnie złożyć 
swe mandaty, a w miescie panuje Liesłychane 
wyburzenie przeciw gen. delegatowi, przeciw 


Š rządowi oraz tym posłom piastowoom, którzy 
fibyli inspiratorami zarządzeria generalnego 


delegata. ć 
Wobec tego zwraczją się interpelanci do 
ministra spraw wewnętrznych o uchylenie rog- 
powządzenia p. Galockiego. 
Ka 
$+ 
Posla Malinowskiego w sprawie brutalnego 
postępowania z robotnikami, 
Kapitan W. P. p. Majewski, dzierżawca 


| folwarku Rogaika, wiaszość hr. Stadnickiego, 


dupuszcza się wszelkiego rodzaju wybryków w 


' stosunku do robotników rolnych, 


W r. 1919 w lipcu groził  zastrzeleniem, 


$ przykładając im broń do piorsi, 8 fovnaloun, 


których spotkał po drodze, wystrzalami rewol- 
wanowymi spędza konie i bydło włościan wsi 
Rudawiec z ich własnych gruntów, guuzi: za- 
strzeleniem sąsiadom i t. p. 

W złożonej z tego powodu interpelacji 
zwrócono się do min. spraw wojsk. o uisróce- 
nie samowoli Majewskiego i do min. roliictwą 
o oddanie folwarku na zasadzie ustawy sejuno- 
wej o zagospodarowaniu ziem odłogiem leżą- 
cych, w dzierżawę robotnikom rolnym, oraz Q, 
bolicznym włościanom małorolaym? 


A 
s+ 


Posla Malinowskiego w sprawie samowoli po- 

licji w Białymstoku, A 

Od trzech tygodni stre.jkuje w Białymsto= 

ku służba hotelowa, a właściciele hotelów uży: 

wają policji do tłumienia strajku. Tak np. da., 
10 b. m. numerowy hotelu Polskiego, Piute- 


lu przez policjanta, sprowadzonego przez wia- 
ścicieła hotelu, Lipę Edenmaua. Aby nie by 

słychać krzyku wepchnięto pubitego Grygoru- 
ka do numeru i tam pastwiono się nad man da- 


lej. 

Komisarz 4-go okręgu przybył z kilkoma 
policjantami do hotelu Palast į wezwawszy do 
siebie numerowego Kasjana Iwauiaka, chciał 
go zmusić do pracy i zagroził mu, iż w razie 
gdy w przeciągu 3-ch dni nie przystąpi do pra- 
cy — będzie aresztowany. 

Wobec powyższego godpisani zapytują , 
min. spraw Wewn. w r*-* «<zą uczynić, by win- 
nych nadużycia wi == -»'aguąć do odpowie- 


dzialności i pepan «* arab, 
Dipawie <: interpelare. 
W sprawis -=-~ -=y Karyłowskiego 
W odpowieć : «« ismo Pana Marszałka 


z dnia 14 lulego i 5 « odnośnie do iatenpela- 
cji posia dr. 4. Ms © i tow.  daia 18 iuiego 
r. b. w sprawie sic awieszaia w Czyuuuć- 
ciach Siarosty w Węgrowie, mam zaszczyt za- 
komunikować, eo rasiępuje: 
O pociągnięciu Starosty Karyłowskiego 
do odpuwieduzialności sądowej z art. 65 i 6:6 
K. K. zawiadomione zostało Ministerjum 
Spraw Wewuętrzuych przez sędziego śledcze- 
go w Węgrowie pismem z dnia 26 siycznia. 
Bezpośrednio przed fakiem tym, byli wi 
Węgrowie celem lustracji Siawostwa dwaj spè- 
cjaluie wydelegowani urzędnicy  Ministerjuin, 
którzy złożyli mi szczegółowe raporty siużbu- 
we. Z ruportów tych okazuje się, że Starosta 
Karyłowski oskarżony jest o wykroczenia 
przeciwko obowiązującym przepisom apuowi* 
zacyjnym, a mianowicie: 1) wywozi} produkty, 
j do Warszawy (dia ‘zamieszkałej 
tam rodziny), stwierdzono bowiem, że z depu- 
tatu urzędni al ponad normę W 
przeciągu roku sto kilkadziesiąt funtów mąki, 
2) policja znalazła u młynarza 3 kuwe zboża, 
należące podobno do Starosty. 
Lustracja służbowa nie 


że Węgrów jest terenem toczonej na podkła- 
dzie osobistym walki od z których 
jala dą ie ica kaici la 
ne powstało nie bez łania osobistych 
przeciwników Starosty i, że o sluszności tego 
oskarżenia zawyrokuje dopiero sąd, uznałem 
za właściwe wsirzymać się z zastosowaniem 
Środków. dyscyplinanzych względem Karyłow= 
skiego, aż do rozstrzygnięcia sprawy sądowej. 


4 


Ponieważ jednak zaangażowanie się Kary- 
łowskiego w walce miejscowej uniemożliwia- 
ło pozostawienie go dłużej na stanowisku Sta- 
rosty Węgrowskiego, przeto udzieliłem Staro- 
ście Karyłowskiemu uriopu, z którego zaczął 
on korzystać z dniem 16-go lutego. 

Urzędowanie w starostwie w Węgrowie 
w charakterze zastępcy starosty objął p. Zy- 
gmunt Lipowski a Garwolina, 

Minister: (—) 8. Wojciechowski. 


WNIOSEK NAGŁY 
posłów Szczerkowskiego, Ziemięckiego i tow. 
w przedmiocie zmian w ustawie tymczasowej 
z dua 4 listopuda 1919 r. o doraźnej pomocy 
dla bezrobotnych. (Dz. u. Ur. 89 poz. 483). 


Uzasadnienie; 


Ustawa o dorażnej pomocy dla bezrobot- 
nych Ł dnia 4 listopada 1919 r. pozwala na ko- 


możność znalezienia pracy od listopada się nie 
zwiąkszyła, a ci, którzy od listopeda korzystali 
z zapomóg, zostają ich pozbawieni, oni sami i 
ich rodziny wydane zostają na pastwę głodu. 
Koniecznym się staję aby organom, po- 

wołanym do wydawania zasiłków, pozostawio- 
úo akreślenie terminu, w którym dany bezro- 
botny korzystać możę z zapomogi, zależnie od 
warunków, w jakich się on znajduje oraz od 
stanu gospodarczego danej miejscowości. 
| Wysokość zasiłków, uchwalona w listopar 
doie, była przystosowana do cen ówczesnych. 
Od tego czasu ceny wzrosty w taki aposób, iż 
normy te nie dają możuwści najnędzniejszego 
nawet utrzymania. Koniecznem jest podnie- 
sienie ich conajmniej o 100%. 

, Wobec powyższego podpisani wnoszą, 
Sejm raczy uchwalić następującą 

Ustawę 


w przedmiocie zmian w ustawie tymczasowej 
z dnia + listopada 1919 r. o doraźnej pomocy 
dla bezrobotnych (Dz. U. N. 89, poz. 483). 

Art. 1. Wszystkie normy, ólnóon e 
w art. 7, podwyższone zostają o 100%. 

Art. 2. Art. 9 ustawy otrzymuje brzmie- 
nie następujące: Prawo do pobierania zasiłku 
przysługuje po upływie 14 dni po zarejestro- 
wanu się w przepisanym urzędzie pośredni- 
ctwa pracy. Czas trwania zasiłku określa ka- 
bdorazowo Powiatowa Komisja dla 
bearobotnych, zależnie od warunków, w jakich 
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i 


się znajduje bezrobotny oraz gospodarczego 


stanu danej miejscowości. 
Art. 8. W art. 10 skreśla się ustęp a. 
Warszawa, dnia 18 marca 1920 r. 


Na marginesie. 
Zdawaloby się, że czynność ta mało sikom- 


plikowaua i nie wymagaj najmuiejszegu 
wysiłku myślowego, jt pasika > nasze- 
go dubytku, zdawałoby się, że czywuość ta jest 
przez wszystkie psy, bez względu na płeć, 
wzrost, rasę i t. d, jednakowo spelłniana, 
aa tak nie jest. 
ywa pies, 00, śpox..eglszy dbcego koło 
stwa, zaszczeki. rav i drugi i uważając, 
że zaalarmowaniem <eurswuików obuwiącek 
gwój należycie spełm., siui ogon i wraca ua 
, gwoje miejsce. 
A bywa znowu iù zy gatunek psa-dozorcy. 


WIKTOR N.ETERNIK. 


Nowa armia. 


Kiedy w roku 1918 przybyłem do Paryża, 
moje do austrjackich nawykłe porządków oczy 
uderzył fakt, że żaden æ tylu oficerów aljanc- 
i którzy się w tej stolicy świata znajdo- 
wali, nie nosił przy sobie broni. Dziwił mnie 
potrosze niemilitarny wygląd zwycięzców z 
nad Marny i z Flandrji. Jeden z tych pół-cy- 
wilnych zjednoczonych oficerów odrzekł na 
moje zapytanie: — Broń? Dlaczego nie cały 
arsenał odrazu? Mój drogi panie, my jesteś- 
my zdania, że broń potrzebna jest na froncie, 
tak, w walce, przy ataku; wewnątrz kraju u- 
ważamy się za obywateli równych innym. Za 
nic więcej prócz za zwyczajnych obywateli 
tag No, a zresztą przeciw komu potrze- 

nam tu broń?. Przeciw bezbronnym 
współobywatelom, czy też przeciw naszym e- 
weniualnie uzbrojonym kolegom? 

Rozumcwaniu temu natychmiast postano- 
wiłem zadać cios stanowczy. Mój poruczniku, 
rzekłem. (Co pan w takim razie robi z nono- 
rem oficerskim? Czemże go pan bronić bę- 
dzie przeciw zniewadze, jeżeli pan nie ma na- 
wet bagnetu, żeby na miejscu, w razie konie- 
cznej obrony tego honoru, we krwi zmyć każ- 
dą nań napaść? Na tu, ku ogromnemu me- 


mu zdziwieniu oficer otwerzył szeroko oczy. |. 


„ROBOT NIK". niedziela, ZI marca 1920 r. 


Jeszcze nikogo nie widzi, jeszcze przecho- ! 
dzień jest o wiorstę daleko, a pies już szcze- 
ka. W miarę, jak obcy zbliża się, ujadanie po- 
tęguje się. Pies ciska się, targa łańcu- 
chem, ślepia krwią mu zachodzą, budzi uśpio- 
ną wieś i kiedy przechodzień jest już aa dru- 
gim końcu wsi jeszcze ujadanie jego słychać. 

Zupełnie inaczej zadanie swe pojmuje 
trzeci rodzaj psa. Ten wcale nie szczeka. Obcy 
przybysz mija częstokół, wchodzi do zagrody, 
a czworonogi dozorca ani słowem się nie ode- 
zwie. Przeciwnie, towarzyszy wszędzie gościo- 
wi, nie spuszczając go z oka. Przybysz wcho- 
dzi do pustego mieszkania, zagląda do wszyst- 
kich kątów, a pies — nic. ` 

Nie zastawszy nikogo w domu, gość chce 
wyjść. Ale na to tylko kundel czeka. Kładzie | 
się na progu i tak długo trzyma gościa w wię- 
zieniu, póki nie zjawi się gospodarz i go 


Pies to najniebezpieczniejszyy bo pod- 


stępzy, 
` Jak bywają ludzie i ludziska, tak bywają 
psy i sobaki. Roman Boski, 
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Daterane nie otrzymali paźwyjek. 


W styczniu r. b. uchwalił Sejm ustawo- 
dawczy nadzwyczajny dodatek drużyźaiany dla 
pravowuików państwowych, obliczalny proceu- 
towo zależui od stosunków nodzinnych kaś 
dego poszczególnego pracownika, Dodatek ten 
w niektórych ministerjach wypłacono w stycz- 
niu, w innych z początkiem lutego, a jeszcze w 
innych—między temi i w Ministierjum Pracy— 
dopiero przy końcu lutego. Pomijam tę kwe- 
stję, że skoro od uchwały do wypłaty upłynęło 
półtora miesiąca, dodatek ten dużo stracił na 
swojej wartości — w każdym razio wypłacono 
i wrzędnicy otrzymali to, co im się należało. 
Ale jest pewna kategorja pracowników, którzy 
dodatku tego dutychczas nie dostali i nie za- 
nusi się na to, żeby go tak rychło m'eli dostać. 
Są to tak zwani pracownicy czasowi czyli dje- 
taniusze, a więc ludzie, którzy mają wogóle 
najgorsze uposażenie, a tem samem i dodatku 
tego najbardziej i najpilniej potrzebują, W sa- 
mem Ministerjum Pracy jest takich kilkaset o- 
sób — pracują i przymierają g! «tem, a nie mo- 
gą się doczekać tego, oo im się prawnie należy. 

W „Monitorze“ z dnia 12 lutego ukazało 
się rozporządzenie Rady ministrów, że doda- 
tek nadowyczajny ma być wszystkim pracownaj- 
kom wypłacóny za styczeń natychmiast po o- 
głoszeniu nia, zaś za luty najpóź- 
niej do dnia 23 lutego, Tymczasem do dziś, t. j. 
do dnia 15 marca, djetarjusze nawet za sty- 
czeń dodatku nie dostali. Jest to juź nie nied- 
balstwo, ale prosta niegodziwość — krzywdze- 
nie tych właśnie najbiedniejszych, dla których 
każda marka jest kwestją życia codziennego. 
EEAS SEEE RE CANA RPA OPEN ONO DPE U WZ E NEETA 


„S$wiatło”. 

Zeszyt 0-19 „Światla” zawiera ciąg dalszy 
powieści Auurweja Swuga: „Wyspa Łajpoie 
nienia”, piękue poezje W. Horzycy i A. Siu- 
nimskiego, arykuty J. R. 0 „SŁiuce Ludowej“ 
i o Jacku Malczewskim, przyczem doskonale | 
b. udalnie wybraue reprudukcje obrazów 
wielkiego malarza dają pojęcie o całokształcie 
jego twórczości, 

„Pokłosie polityczne“ Rajmunda Kuchar- ! 
skiego, ariykuł W. Wieleckiego ọ rozsiedieniu 
ludności polskiej, rubryki „Z teatrów”, „4 wy* 
dawuictw* uzupełniają Lreść numeru. 

Prócz będących na czasie fotografji ze 
Śląska Cieszyńskiego, zwracają uwagę wybor- 
ne karykatury, > 


Nie, tego stanowczo on n'e rozumiał, Przed 
wojną był urzędnikiem bankowym. W czasie 
wojny był rauny pod Veruwu į dostał krzyż 
wojenny i legię huncrową, uważał, że był ró- 
wnie uczewyiw urzędnikiem baukowym jak 
uczciwym oficerem na froncie. W tem leży 
jego honor. spełnić do końca obowiązek. lo- 
nego honoru nie zna. — Nie przekonało mnie 
to bynajmniej Pańska misja, tłumaczylem 
mu, polega na prowadzeniu na śmierć pewnej 
grupy ludzi, których panu powierzono. Ma 
pan nad nimi prawo sądu i kary, Stąd płynie 
pańskie wyjątkowe stanowisko, uczucie po- 
słannictwa, które pan spelnia wobec kraju i 
wvhec tych ludzi, nadaje panu godność nieja- 
ko uświęcuną. Jest pan oficerem, jest to wig- 
cej niż jakiś tam obywatel zwyczajny. Tu pod- 
sława honoru i obowiązek bronienia go. Li- 
czyłem na to, że wskazanie szczytnej misji © 
ficerskiej przypomni temu dekorowanemu za 
wojenne czyny cywilnemu obywatelowi, zasa- 
dy rycerskie ze stanowiskiem żołnierza i ofi- 
cera związane. Jakżeż się zawiodłem! Czlo- 
wiek ów istotnie nie miał najmniejszego wy- 
obrażenia o tych pięknych przymiotach, które 
a zdaniem zdobić powinny stan oficer 


— Jest pan doskonale śmieszny! — zawo” 
łał w odpowiedzi na mój zarzut, tak, dosko- 
nale śmieszny ze swojemi misjami i posłanni- 
ctwami, Mój panie, żołnierz, którym dowodzi-. 
łem, szedł na śmierć, gdyż wiedział dlaczego 
to robi. Moja „misja“ ograniczała się do roli 
technicznego doradcy. Żołnierz miał do mnie 
zaufanie, gdyż działalność moją zmniejszała 


Kronika polityczna. 


Konfereneja wojewodów, 


W dniu 18 b. m. odbyła się pod przewo- 
dnictwem p. ministra aprowizacj, Śliwińskie- 
go, zwołana przez Ministerjum A prowizacji 
konferencja wojewodów b. zaboru rosyjskiego. 
Oprócz p. wojewodów obecni byli przedstawi- 
ciele Min. Spraw Wojskowych i Min. Spraw 
Wewnętrznych, oraz kierownicy tych urzędów 
i wydziałów ministerjum apruwizacji, w których 
kompetencji znajdują się poruszone na kon- 
ferencji sprawy. 

Konferencja miała na celu wyjaśnienie 
i obopólne porozumienie się oraz poinfurmu- 
wanie co do szeregu spraw natury admiml- 
ertacyjnej i organizacyjnej, oraz ściśle apro- 
wizacyjnej — zanim ostatecznie zostaną zor- 
ganizowane Departamenty Aprowizacyjne 
przy Województwach i zanim wydane zostaną 
odnośne rozporządzenia i instrukcje prez 
Ministerjum A prowizacji. 

Omawiane sprawy dotyczyły gospodarki 


aprowizacyjnej do końca bieżącego okresu go- | 


spodarczego, gdyż zarządzenia na okres 1920 


będą mogły być rozważane dopiero po uchwa- | 
leniu przez Sejm ustawy gospodarczej na | 


ten okres. 
Między innemi na porządku dziennym 
znajdowała się sprawa mięsna. Przedstawiciel 


Ministerjum Spraw Wojskowych  zaznajomił | 


zebranych z projektem rozporządzenia, które 
upoważnialoby władze wojskowe do pokry- 
wania zapotrzebowania armji na podstawie 
ustawy o świadczeniach wojennych. 

Po wszechstronnej dyskusji zebranie dą- 
żąc do zabezpieczenia potrzeb ludności cywil- 
nej, wypowiedziało się za ustaleniem podzia- 
łu mięsa na zasadzie rozdzielników, opravo- 
wanych wspólnie przez Ministerjum Aprowi- 
zacji i Ministerjum Spraw Wojskowych, jak 
to się obecnie praktykuje w stosunku do po- 
działu zboża. 

Dzięki konferencji będą między innemi 
w szybszem tempie uruchomione Departamen- 
ty Aprowizacyjne przy Województwach, ©0 w 
znacznej mierze odbije się na: sprawności 
państwowego aparatu aprowizacyjnego. 

Wymiana zakladników. 


Szereg dzialaczy komunistycznej partji, 
którzy do ostatniej chwili pozostawali w wię- 
zieniu gubernjalnym w Mińsku, został wydany 
w ręce przedstawicieli sowieckiej władzy 
wzamian za odesłanych do Polski zakladni- 
ków w myśl zawartej pomiędzy rządauni umo- 
wy. Wśród ów, którzy powrócili do 
Smoleńska, znajdują się: 
członek Centralnego Biura Związków Zawo- 
dowych w Mińsku, członek Wszechrosyjskiego 
Zjednoczenia Związków służby domowej | 
członek komitetu Komunistycznej Pastji, Bern- 
eztejn, czł. Centr. Biura Zw. Zaw, w Mińsku; 
Turecka, czł. Centr. Biura Zw. Zaw. w Miń- 
aku; członkowie Ispołkoma Kom. Partji w 
Mińsku: Jagulewski, Niecieuki, Caancijew; 
członkowie Kom, Partji; Wiera Wasiljewa, 
M. Koutopowicz į wielu innych działaczy lo- 
kalnych lspołkomów i wiejskich sowietów, 


(„Żizń Nacjonalnostiej* Ne. 7). 


Bach gycja.istyczny zagranicą. 


Niemcy. luż przed zamachem Kappa odr 
był się w berlinie drug! zjazd socjalistów, dą: 
zących do wytworzenia jeunej pasi go: jaki 
stycznej w Nemwech. Kelcsui o polożeniu po- 
litycznem wygłosi Edward Berusteia, Źwró> 
cii on uwagę ua oporuych geueraiow i żolnie- 


jego ryzyko: zresztą naszą zależność od siebie 
była zupełnie wzajemuą. Nie mialem nad żoł- 
nięrzein ani prawa Bądu, aui kury, poza nor 
malnemi przepisami regulaminu. Rzeczy te 
należą do sądu wojskowego, Co do zaszczyt 
nego stanowiska nie widzę zupełnie czem się 
ono mogloby różnić od stanowiska tolnierza, 
który jest i tylku ubranym w mundur gwy- 
czajnym człowiekiem. Nie, panie, to oo pan 
mówi jest przesądem, a jako argumeni za 
przywilejem noszenia broni wprost miebezpie- 
cznym przesądem. 

I u nas, mówił on dalej, przed wojną był 
ten śmieszny przesąd, że pewna grupa ludzi, 
ubrana w określony t. zw. wojskowy sposób, 
z naszywkami | złoceniami na rozmaitych ozę: 
ściach ubrania, miała przywilej | obowiązek 
wystawiania ną powszechny widok żelaznych 
zabójczych narzędzi, które nosila przy sobie, 
przechadzając się między spokojną publiczno- 
ścią w parku lub na ulicy. Było to bardzo nie- 
wygodne, ale imponowało wielu nierozwinię: 
tym dostatecznie umysłowo osobnikom. Szcze- 
gólniej podobało się to młodym dziewczętom, 
które naogół mają duży zmysł dla barwnej, 
dźwięczącej i oczywistej nieużyteczności. Woj- 
na jednak zmieniła to wszystko. 

Obowiązek wojskowy objął cały naród (z 
wyjątkiem tych, którzy się umie wykręcić, 
naturalnie), uprzywilejowane stanowisko ofi- 
cerów zawodowych znikło. Nieość ich przygo- 
towania wojennego, ich zarozuniała i chełpli- 
wa ignorancja, stały się wiadomemi wszyst- 
kim i widomemi dla każdego rekruta. Uto- 
nęli oni w ogromnej liczbie oficerów rezerwy, 


* 
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rzy w armji, wystąpił za porozumieniem z Pol+ 
ską na drodze pokojowej. W stosunku Eaten* 
ty do Niemiec, podniósł zmianę nastroju na 
łagodniejszy ze strony Anglji, Włoch, a także 
Ameryki. Tylko Francja ociąga się jeszcze 
Następnie omówił sprawy gospodarcze i za. 
kończył zapewnieniem, że dyktatura proleta* 
rjatu jest w Niemczech niemożliwa. *f 

W drugim dniu obrad Stroebel referował 
najważniejszy punkt porządku dziennego: — 
„Jaką drogą i jakiemi środkami osiągnąć zje- 
dnoczenie proletarjatu?* Opowiedział on hi- 
storję prób przezeń uczynionych dla zdobycia 
obu zarządów partyjnych (szajdemanowców i 
niezależnych) dla idei połączenia. Szajdeman 
oświadczył, żę zjednoczenie nie powinno być 
uzależnione od sprawy osobistej i że zarówno 
on, jak też Noske, nie będą przeszkodą na dro- 
dze ku zjednoczeniu. Szajdeman wyrazil goto- 
wość utworzenia czysto socjalistycznego rządu 
oraz komisji, złożonej z 5-ciu członków, każde- 
go kierunku, któruby się zajęła sprawą dal- 
szego zjednoczenia obu partji Stiroebel zwró- 
cil się następnie do przywódców niezależnych. 
Jeden z nich odmówił, tłomacząc się, te rząd 
czysto socjalistyczny miałby za sobą tylko ok. 
30 proc. ludności, nie móglby się więc utrzy= 
mać. Dwaj inni przywódcy niezależnych wyra- 
zili chęć przeczekania wyniku zjazdu lipsk:e- 
go, który, jak wiadomo, jeszcze bardziej po- 
glębił różnice między obu partjami. 

Sttroebel jest zdania, że zjednoczenie so» 
cjalizmu niemieckiego jest koniecznością, ję» 
żeli socjalizm ten ma być uratowany na prze- 
ciąg najbliższych 50-ciu lat. Mówca rozwinął 
następnie program nowozalożonej partji „Zje- 
dnoczonych socjalistów Niemiec", której po- 
wstanie mówca uważa za środek dv zjednucze- 
nia proletarjatu. Partja ta staje na stanowisku 
dawnej socjaliemokracji niemieckiej, nie za- 
sklepia się ona ani w demokracji formalnej, 
ani w systemie sowietów. Uznaje parlamenta- 
ryzm; najważniejszy cel polityki socjalistycz 
nej — uspołecznienie środków produkcji — 
urzeczywistnić się da jedynie na drodze vryz* 
nicznego  rozwyju, zapomocą  przezornego 
przystosuwywania się do konieczności guspo» 
darczych i uwzględnienia czynników psycholo= 
g cznych. Rewizję traktatu pokojowego prze- 
prowadzić należy drogą nacisku moralnego zę 
strony wszystkich grup socjalistycznych i paes 
cytistycznych. Nowa partja domaga się pokoe 
ju, przyjaźni ( wymiany gospodarczej ze wszy» 
sikimi krajami. Hasłem jej: nie Il-ga ani 
Iil-a, lez zjednoczona Międzynarodówka.  ; 


niu w socjalistycznego rządu. 
Rząd ten sklada się s nasiępujących minte 


strów: Branting — prezyden! ministrów, 
Palmstjerna — sprawy zagraniczne, Unden— 
sprawiedliwość, Hansson — wojna, Brikson— 
marynarka, Svensson — sprawy wewnętrzne, ' 
Thorsson — finanse, Olsson — oświata, Nils- 
son — rolnictwo, Sandler i Nothin — bea port- 
teln. Í 

Program nowego rządu zapowiada, io aa 
dal prowadzić byuzio puiitykg swego puprzude 
nika, te me przysiąpi dv Ppuuwiąnuiia kwostji 
spoleczuych ze wagiędu ua usiosuukowainę sił 
w pariauenog, W sprawach wewaętrzuy ch 
newy rząd przeprowaczi uiepszenie podaików 
guunnych i rozwiąże sprawę mieszkaniową. 
W sprawach uspoleczniemia, rząd przystąpi do 
raeczwowych badań W polityce ROR 
rząd również pójdzie śladem poprzednika 
dążyć będzie do porozumienia i zbliżenia s kir 
nymi krajami. 

Nowy rząd składa się s członków prawicy 
socjalistycznej, zwalcznuej przes rady kainy 
odłaun socjalistów szwedakich, t. s. „imiodych 


którzy dźwigał na sobie cały ciężac wojny, © 
lis dotyczył un dzialalności ulicera. Tu ov się 
nazywało aktywaym olicerem, akupiło się W 
rozlicznych sztabach. Armię pokuiowaly z€ 
niedołęstwo sziabów. We wszystkich pań 
stwach militarnych ten objaw był rzeczą nof* 
malną w czasie wojny: przedewszystkiem zaś 
w Rosji, Austeji i Włoszech. W państwach 
tych kadry oŃcerskie zawiodły w zupełności, 
co jest rzeczą jusną, gdy się zważy, te praca 
ich w najlepszym razie była czysto koszary” 
wą, a praca w sziabach polegala na przeżuwa* 
niu starych komunalów | noszeniu szlif oraś 
rozmaitych galonowych kordonów i akselbuo* 


tów. i 
Niech pan zważy, mówil, to wojnę wy” 
gra! człowiek cywilny, przeciw mundurowi, w 
którym tkwiła brutalna nicość militarna! 3 
jeszcze jedno: póty braliśmy cięgi, póki nasż 
<operetkowy militaryzm chciał się mierzyć $ 
potężnym militaryzmem pruskim. Gdy jednak 
najego miejsce wkroczyła myśl cywilna, kon 
cepcje militarne pruskie stały się wobec niej 
bezsilne. Musieliśmy zniewolić naszych gen% 
ralów, żeby nauczyli się myśleć wbrew reg” 
laminom, improwizować, tworzyć! Ach, eo 76 - 
szczęśócie, że Niemcy nie zdolni są myśled 
wbrew regulaminom... | 
Wojna ta pognębiła militaryzm nie prześ 
zwycięstwo nad Prusami, lecz przez wykaże” 
nie jego nicości w każdym kraju. Patrząc dziś 
na strupieszałego w swych gwiazdach gener8" 
ła, myślimy z uśmiechem: tacy rządzili przeć, 
wojną, co za Śmieszni ludzie. I tu jest gród | 
militaryzmu. (Dok. nast). Ñ | 
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„PRO: Powstał on nie drogą przewrotu, 
lecz utrzymał władzę z rąk parlamentu. Daw- 
ny rząd koalicyjny uie mógł podołać zadaniu, 
ponieważ był niejednolity w składzie swym, 
przeto mandat utworzenia nowego rządu po- 
kierwao najsilniejszemu liczebnie stronnictwu 
eucjal.siycznemu. Ale socjaliści mie tworzą 
większości w parlamencie, obejmując zaś wla- 
dzę | chcąc pozostać na gruncie rlanrenta- 
ryzmu, muszą liczyć się z układem sil. Dlatego 
też nie mogą wystąpić ani przeciw formie rzą” 
du (królowi), ani przeciw podstawom ustroju 
kapitalstycznego. W takich warunkach rząd 
socjalistyczny może być tylko wyręczycielem 
burżuazji i wykonawcą jej woli. Że socjaliści 
szwedzcy zgodzili się na taką rolę, dowodzi, że 
wyżej stawiają formalności parlamentaryzmu 
burżuazyjnego, aniżeli program | zasady %- 
cjalizmu. Już prasa burżuazyjna grozi Bran- 
tingowi, aby nie odważył się wystąp:ć s pro 
gramem polityki socjalistycznej, gdyż więk- 
szość parlamentu nie pójdzie za nim, £ drugiej 


strony socjaliś'i lewicy zwalczać będą nowy. 


rząd | żądać od niego wlaśnie czysto socjali- 
stycznej polityki. Położenie jego jest więc b 
trudne. Krok Brantinga uważać przelo ną- 
leży ze bezwględnie chybiony. 


Telegramy. 
komunikat Polskiego Statu Generalnego 


Warszawa, 20 marca. 
j Komunikat Sztabu Generalnego W. P, z 
ania ŻU marca LU2U r. 

Od kiku dal trwające bardzo silne ataki 
nieprzyjacielskie na odcinku poleskim na 
Sz4citki i Jakimowską i wsie okoliczne, pomi» 
mu kilkakrotnuej liczebnej przewagi przeciwni- 
ku, mstaly zakońcwie zupeluem naszem zwy- 
cięstwemm. Odrzucono Bolszewików za linję 
Berezyny, zdobywając 500 jeńców oraz 24 ka- 
Tabiny maszynowe. Również odparto silne a- 
taki, prowadzone od Rzeczycy na Kaleukowi- 
cze, biurąc 124 jeńców i 8 karabinów maszy- 
nowych oraz kancelarję bolszewickiego pułku. 
W walkach tych poległ śmiercią bohaterską 
ppor. Szczucki z 8 pulku ułanów. 

Na póluoc od Zwiahla zaatakował nie 
przyjaciel po silnym przygotowaniu arty- 
leryjskim odcinek Seredy — Jemilczyn. A- 
tak był wykonany Świeżo na nasz Iront spro- 
waudzoną 7-mą dywizją piechoty, przewałają- 
cem silam z nadzwyczajną eneryją, został un 
odparty sontratakami 3 ogromnymi stratami 
dla uieprzyjaciela. 

Na poludnie od Zwiabła prowadzi me 
przyjaciel ożywioną dzialalność wywiaduw- 
czą. 


Na południowy wschód od Nowej Uszycy 
zaatakował nieprzyjaciel znaczeami silami 
nasze wysunięte oddziały. Ataki zostały od- 
parte. Równocześnie zaatakował nieprzyjącjej 
uaszą pozycję pod Zienkoweami. W ten spo 
ób rozpoczęla się zapowiedziana ofenzywa 
bolsze wicka. 

Q Zastępca Szefa Stabu Gen. 

ý Kuliński, pułk. Szt. Gen. 


Wykory na lolizatach. 
Wilno, 19 marca. 

(P. A. T.). Pomimo wyzaucwnych ua dzień 
17 i 18 kwietaia wyborów do kuustytuanaty lu 
tewskiej, duty chczas wśród luduwóci na luflan- 
tach Polsiush ne wuduć żudwegu zAlutErEGywu- 
nia lą spruwą, Według wyjaśnień rzędu lutuw» 
Skiego, prawo wybwuzm maja WSZYSCY poliw- 
letui mieszkańcy Łotwy, urodzeni w tym kraju 
lub zapisani do jakiejkolwiek grupy społecz 
nej przed dniem | serpnia 1914 r. Prawy gło 
eu pizysługiwać będzie również SZEFEKOWOMU 
armji botewskiej, którzy ukończyłi 18 lat życia. 
Ogolua bczba posłów do koustytuauty wyuvsi 
pakie 100; 2. Suga SO. zwią. Nobel EA 

e. 


Wilno, 19 marca. 
„ (P. A. T.). Z Dynaburga duszą: Wybo 
ry do samorządu na lufiawiuch Polskich odbę- 
dą sę dupie za kiika miesięcy, obeonie zaś 
gospodurka miast { zięewstw pozałuje w ręku 
ciał kolegjaluych a aomiuacjj Wyjątek stauo- 
wi samorząd miejski Lynaburgą. 


kodieizacja łoiewsko-ostońska, 


Ryga, 18 marca. 
(P. A. T.). W najbliższych duuach ruzpuoż 
ną się obuady wsiępue koulorencji ulewa 
eswiskiej, mującej ustalić grauwe między te 
mi puastwaiui., W koulerencji uczęstuiczyć bę” 
dą miuisiouwie spraw zagrawicunych Oraz WO- 
dzowie uaczelni ubydwu rzy ych i 
przeustawicwei Angiji pułkownik Tadlout. Prze- 
widywaue jest ubworzenie trybunału rogiem- 
czego ż przedsiawicieleu Anglji, jako super” 
awbińrem. i 


Kowa Loyda George'a, 


Wiedeń, 19 marca. 

(P. A. T). Wiedeńskie biuro Koresp. 
denosi: Dzieuniki paryskie pudają z Londy* 
nu: Na Zgromadzeniu liberałów wyglosił 
Lloyd George mowę, której oczekiwano W 
wielkiem naprężeniu. Premjer wezwał libe- 
rałów, by połączyli się z unionistami do walki 
przeciw socjalistom. Lloyd George oświad- 


a 


"= WZW ZZ IGO a R nn 


| bzysnać je. Otwarto oyid karabinów massy- 


„KOBOTNIK”, niedziela, 2f marca 1920 r. 


czył: To, œ socjaliści nasi nazywają zasadą 
własności kolektywnej, — nazywane jest we 
Francji komunizmem, a w Rosji — bolszewiz- 
mem. Istnieją kraje, w których możńa czynić 
socjalistyczne próby, ale nasz kraj musi się 
trzymać zdala od tego rodzaju eksperymen- 
tów. Lloyd George oświadczył następnie, że 
dla zwalczania socjalistów musi być utworzona 
jedna wielka partja porządku, której politycz: 
ne linje wytyczne powinny być następujące: 
1) Pokój na wewnętrz i na zewnątrz, 2) Polo 
żenie podwalin pod silną, trwałą budowę ligi 
narodów, aby w przyszłości uniknąć wojny. 
Lloyd George zaznaczył także, że między A% 
quiihem a nim niema wcale rywalizacji. 


Rząd węgierski podpisze | 
traktat poko'awy. 


Paryż, 19 marca. 


(P. A. T.). (Radjotel. st. warsz.). Wedlug 


Syluacja W 


Strajk generalny. 


; Berlin, 19 marca. 

(P. A. T). Strajk generuiny me je jese- 

cze zalagudzwny, przeciw uie zaostrzył się. Nie- 
zmawiśli avcjulióci | komuuiści wzywają do dal- 
szego strajku generaluego aż do uzyskania re- 
publiki rad. Do akoji tej przylączyły się i le 
kola robutuicze, które dolyuinzas uależuły du 
wojahstów większości. Na murach Berlina i 
przedmieść beriinskuch ukazała się j 
dezwa okręgowego Związku socjalistów więk- 
szości Wielkiego Berlina (Uross Berlin), wzy- 
wująca robotiuków, należących do socjalistów 
większości dw dalszegu prowadzenia strajku 
generalnego i do pulączenia się w tej akuji z 
niezawisłymi | komunistami aż do osiągnięcia 
ostanowienia republiki rad. Związki praoow- 
ników wewuwato rówiieź do dalszego prowa- 
dzenia strajku geueruluego a4 do spełnienia 
następujących żądań: 1) zuiesienie dyktatury 
wojskowej, 2) uaty chniesiowe usunięcie | rug 
brojenie wszystkich wojsk, 8) przeniesienie 
służby bezpieczeństwa na zorganiuuwanych ro- 
botników, 4) rozstrzygający wpływ związków 
zawodowych na nuwe ukzsutaliowanie stosut- 


ków. 
Wiedeń, 20 marca. 
(P. A. T). Wiedeńskie biuro koresp. do- 
nosj z Berlina pod datą 19: Strajk geueraduy 
adaje się nieco sabage Związek urzędników 
oświadcza, że pudpis związku na manileście, 
wzywającyw do strajku generalnego został 
słałszowany. Zwiądki kolejarzy oświadczyły 
się — z wyjątkiem radykzinych — za podję: 


ciem pracy, 
Walki zdrożał, 


Kraków, 19 marca. 

(P. A. T.). (Radjo PAL 4 Wiediuu). Biuro 
Wolffa buwsi z Bbwliua: Udy wowiuj uko 
południa wieódżały na PL Aleksandra 2 sinue 
chody pauouruć s żołuierzun wojsk ruglu» 
wych, usiłował lut, złyżaiy z tysięca osÓł, oa- 


uawych, któregu uliarą pudło wielu ludzi, 
Lipsk, 19 uwina 

(P. A. T.). Biuro Woiftn cuuosi: W puko 
waniach między przedstwwwielsuui robotników 
| władzą wujakową, kióro luwjły mę w wucy 
ze Śwody na ożwuriak, Ławrudo wowe, majca 
ua oau puwywrócenie spukoju w Lipaku. ku 
botuicy we zgodzili się juduak ostuiewnie ua 
tądanie ruabiojenia | rozpawęli o godz 12-ej 
w mucy walike uasowy. Wobww togu oświadczył 
koweudam miasa, że rubutnicy zawidi un- 
WE | dał rozkaw, aby 19-a biygrda hHetchsweluu 
winuszeruwała dv umasta Walki tewaly przez 
cały czwartek aż dw późnej nocy. btubutuicy 
wowe wsupdzie bucykmiy. Latewiec wojsko- 
Wy rzucił pu pułudniu Luibe ua piao ów. Ja- 
ba. Jeden a marupianów pustal przes robotu- 
ków zestrzelony. Ślraty w walce są pułobuo 
bardzo duże. Oblizają je na selki kupów | 


raunych, 
Kraków, 18 marca. 
(P. A. T.). (Rśdjotel. s Wiednia). Z Ki- 
lonji donoszą, że Wczą się tam zacięle walki 
między wujskami rządowe a uzbrojonemi 
robotnikauń, Po obu stronach są ciężkie straty. 
Kraków, 19 marca. 
(P. A. T), (Radjotel PAT a Wiedwa). 
Władze cywilne w Suil wezwały maly oddzial 
wojsk rząduwych do miasta. Udy oddział uad- 
szedł, zaataku wali go powsiańcy I pu olężkiej 
walce, w której obie struny pouiosly znaczne 
straty, pokonali, Wezwane na pomoc inne od- 
działy wojskowe musiauo wyoofać, gdyż cały 
obszar ogarnęło już puwstanie. Mnożą się u- 
zbrojone bandy, które podejmują wypady w 
kierunku na Meiningen, Eisenach | Erturt 
Kraków, 19 marca. 
(P. A. T.). (Radjotel. P. A. T. z Wiednia. 
Z Hamburga donoszą: Oddziały wojsk baltyc 
kich, które zamierzały opanować Hamburg, 
zetknęły się podczas marszu w miejscowości 
Harburg i przed Lueneburgiem z wojskami, 
wiernemi dawnemu rządowi. Po walce woj- 
ska baltyckie musiały się cofnąć. Większą ich 
część rozbrojono i odsiawiono do Hamburga. 


| 


wiadomości, otrzymanych » Wiednia, rząd wę- 
gueraki podpisze w ciągu 4 dni waktat pokujo- 
wy z mocarstwami sprzymierwuewmi, Nbe uzy- 
akawszy złagodzenia jegu waruuków. Na Wę 
grzech pauuye przekonanie, że w sprawie tej 
nie powiedziano jeszcze ostatecznego słowa, m 
raz, że konferencja ambasadorów podda rewi- 
zji niektórs z waruuków traktatu Jedrunze- 
śnie krążą pogłosik, że hrabia Apponyi odinó- 
wi podpisania traktatu i przedłuży go Zgroma- 
dzeniu narodowemiu. 


Tacy przeciwko: koalicji. 
Lycu, 20 marca. 

(P. A. T.). (Radjotel. st. wassz.). Luwód- 

ca wojsk tureckich w Tracji odunówii wyau- 
nania rużkazów otrzymanych 2 Koustauty dur 
pola, wypowiedział zawieszenie brua i pupue 
wiedział wystąpienie przew wko sujuszuikvm. 
Pewna ilość oficerów angielskich zastała ma- 
paunięta i porabivna. 


Kiemczeci. 


4 sasha - 


Strajk generalny w Hamburgu zakończy! się. 
Także w berwię i Kuxhavcu podjęw pracę. 

Kraków, 19 marca. 

(P. A. T.). (Radjotel. P. A. T. z Wiedniu). 


wojskowa obsada dziennika „Vorwóśris” za” 
mierzała opuścić budynek, tłum, oczekujący 
przed domem, zażądał wydania broni. (Udy 
wojsko odmówiło, Hum zaalakował żołnierzy, 
w rezultacie jednak musial się cufuąć. 
Wiedeń, 19 marca. 
(P. A. T.). Wiedeńskie biuro Koresp. po 
daje z Halli: Strajk trwa dalej. Wezoraj wy- 
siano pociąg panceray w okolice Eisleben, 
gdzie poiworzyły się większe baudy. Po ty- 
wych utarczkach oddział szturmowy obrony: 
państwowej opanował dworzec kolejowy w 
Eisleben. Dalsza akcja w toku. Także pod 
Nwdeuburgiem tuczą się walki s powstańca 
mil. ) 


Wiedeń, 20 marca. 
(P. A. T.). „Telegraphou Cwuspaguie” d- 
nosi z Dortmundu, że miastu było ustrzeliwane 
præg artylerję. Robotnicy zdobyli 33 kaurabiuy 
maszynowe i automobi) panceruy. W walce 
brało udział 14,000 robotników. Liczba trupów 
pivokrawa 100. Korpus Libtenschinga jest 
prawie zupelnie rosbity, Kaneudaut podobow 
popeluił sutrobójstwo. 
Wiedeń, 20 marca. 
(P. A. T). Wtedeńskie Biuro kuresp do 
nos! z Berhma: Sytuncja jest bardzo naprężma 
W różnych dzielnicwch duszło duta dzisiejszeg ) 
do starć, przyczem tłum okazywał awoją me- 
nawiść do wojska. Między gude. 12 — | nasty- 
piły w centrum miasta krwawe putyczki, pod- 
czas których rzucamo granaty ręczne. 
Wiledoń, 20 marca. 
(P. A. T.). Wiedeńskie Biurv kuresp. do- 
nosi w Sluttyariu pod dalą 18 b. m. Ministe 
rjum obrouy krajowej podaje następujący o 
braz ogólnej sytuacj: Berlin znajduje się obe- 
cuie w rękach rządowych. Dółmena czyćć 
Berlina jest znjęta przez uzbrojonym mbaol- 
ków, którzy werbują ochotników do czerwunej 
armji 


Wledsń, 20 marca. 

(P. A. T.). „Nenes Wiener Tageblait" du- 
nosi ze Stuttgartu: Jak slychat Kappowi mia- 
ło się uciec z Berlina. Ludeudorfi również o 
puścił Berlin. Obawiają mę. te Kapp organi- 
zuje, opór na Udruym Śląsku | w Prusach 
Wschodmch, w w pierwszej Huj wywałałobLy 
odcięcie od Berlina dowozów środków żywno- 
ści. 


Władoń, 90 marca. 
(P. A. T.). „Arbelter Zig.” donos 4 Ber 
lina: W Berlinie dorbodzi nieustannie do 
strzelaniny. Reichswehr występuje bardzo 
ostro przećtlwkuy bolszowiamowi. Masy wpmia- 
ją we wściekłość na widok wujska. Sirudi Lea 
pieczeństwa jost wobes wojsk  kvutrrewolt- 
cyjnych również baruza wrogu usjoeubiona, 
Pewien żwlnierz siraży bezpieczeństwa rzucił 
granat ręczny pod automobil, w klórym uap 
dowali s'ę oficerowie oddułału baltyck'ogo. 
Ciężko ranni oficerowie mostali przez Uum 
następnie zlinczowaal, 
Wiedeń, 20 marca. 
(P. A. T.). „Der Neue Tay” donosi z Bor 
lina, że wojska Dbaltyckie wróciły wezural 
kę przeciw wojskom czerwonym. 
wieczorem znowu Ju Berlina, aby podjąć wal- 


Rach komgoistyczay. 


Lyon, 19 marca. 

(P. A. T.). (Radjotel. st. narsz.). „Jour 

nal de Debat" podaje następujące wiadomości 
z Niemiec; Schifter minister sprawiedliwości 
i wioekanclerz otrzyma prawdopudobuie pole 


chów skrajnie lewicuwych, te te dotychczas 
nie rozwinęły się szerzej, polożenie jednak 
pozostaje niepewnem. Możliwu jest, że rząd 
opanuje spartakusowców. 
Monachjum, 19 marca. 
(P. A. T). Z Meznych miast bawarskich 
napływają wiadomości o zamachach sparta- 
kowców. Saczególnie w Norymberdze i Re 
gensburgu 


Z Berlina donoszą: Udy dzisiaj w południe f 


mọ buatuwników, 


genie utworzenia nowego gabinetu. Co do rw 


v. 
W OO ANC 


Wiedeń, 20 marca. 
(P. A. T.). „Neues Wiener Tageblatt 
podaje ze Stutigartu: Położenie w Żeglębiu 
Ruhr jest bardzu poważue. Tamiejsza armją 
liczy okolo 40.000 ludzi. W ręce czerwonych 
żolnierzy wpadł transport armat tak, że obeo 
nie rozporządzają oni znaczną ilością artylecjł, 
samochodów i karabinów maszynowych. 
i Wiedeń, 20 marca. 
„ (P. A. T.). Wiedeńskie biuro koresp. poe 
daje z Berlina pod dutą 19: Ruch komuaistye 
czny w Zagłębiu Ruhr i Essen wzmaga się, 
Bochum i Mülheim znajdują się w rękach ko» 
munistów i są ośrodkami ruchu komuuistycze 
nego. Essen poddało się dz:ś w południe pe 
gwałtownych walkach uzbrojonych 


‘köm, Poległo 800 osób. 


IHD 


Wiedeń, 20 marca. 
(P. A. T.). Wiedeńskie Diuru kuresp. poe 
daje ze Stuttgartu pod datę 19: Na dzisiej 
swm posiedzeniu frakcji svcjahstów większo” 
bci, minister obrony krajowej Nuske zaprupo= 
nuwal swoją dymisję. Po dluższej dyskusji 
oświadczono się za pozostaniem Noskego. U= 
chwalę jednak wzywającą Noskego, aby oofuął 
podanie o dymisję przyjęto mewielu głosami 
większości. Jest wszakże pewne, że Nuske 
zatrzyma nadal urząd ministra obrony kra jo 
wej. Jak się dowiaduje biuro Wolffa z kół 
berlińskich, poseł Scheidemann, który na © 
statuiem posidzeniu zgromadzenia narodowe 
go zaatakował Noskego, nie był upoważniony 
przez frakcję socjalistyczną do tego występie 
nia. Już na posiedzeniu frakcji duia 17 b. m. 
zaznaczyła znaczną większość, że mimo róże 
nych błędów, które popełuł, nikt inny jak tyl 
ko Noske mie jest w stanie przezwyciężyć po 
litycznych trudności w chwili obecnej. 


Porotam ewe. 


Wiedeń, 20 marca. 

(P. A. T.). Wieceńskie biuru koresp. do- 
nosi t Berlina pud daiy 19 b. m.: Związek sto” 
warzyszeń zawodowych postawił rząduwi na» 
siępujące warunki, na podsiawie kiórych go” 
dzi się dać basio do zaprzestania strajku ye” 
neruluegu: 1) usuniecie, rożbrojenie ı ukarae 
2) ukaranie urzędników, 
którzy oddali się do dyspuzycji Kappa, 8) roz» 
wiązanie oddziałów kontrrewolucyjnych, 4) 
utworzenie oddziałów bezpieczeństwa | wor 
gamizwwanie oddzialów robotniczych, 6) usu- 
nięcie wszystkich reakcyjonisiów że stanowisk 
kieruowaiczych w rządzie | adimnistrwji, 7) 
matychunastowa socjalizacja kopalń t objęcia 
syndykatów węgla I kaljum przee państwu, 8) 
szybkie wpruwadzenie nowych ustaw spolo» 
czuw-politycznych, 9) ustąpienie Nuskegu, Hete 
nego | Oeslera, 10) strunniciwa muszą się 20- 
towiązać, że przeć utworzenioin nowegu rzą: 
du porozumieją się oo du jegu skladu osobi- 


stego s organizacjami związków zawvdowych, 


Wiodeń, W marca, 
(P. A. T.). „Neue Fr. Presse” duuusi 8 
Berlina: Sytuacja poprawiła się aleou. Jest 
nadzieja porozumienia się pouniędzy , strude 
nictiwanń większośc! | zwiyzkawi zawuduwę= 
mi. Przedwiawicielo struuinictw większużci bę” 
dą się siarali uwzględnić żądania wwiązków 
Ławudowych. Największą iruduość stanowi tge 
danie, by awięzki zawodowe mialy ghs prz, 
ouowminucji ministrów Btruunictwa większości 
nie chcą się zgoćzić na w żądanie, ponieważ 
sprzeciwia się ony koustytuch i powiada oha- 
rakler bolszewicki Mówią, że przywódcy 
awiązków zawodowych sklonzi są do ustępetw, 
ou dv tego puuktu. 

Kraków, 20 marca. 


(P. A. T.). (Radjotel PAL s Wieltua) Berm 
Lńsk: barospumicu, wiolcidakircgu biwa iure. 
spuanieucy jucgu dowiiduje nę a ulgi odnjUogY 
źródła, bę uklady unuędzy rzędun a puwojsią= 
wiola większośc | uwiącków rubtukuych 
eęruwwddły w purumim.euia. dot umie Ry 
że a dou puirzejsdzyw wuj gouowniny bedeite 
bókodoomy. Dad ma przytyć w Batina kano 
ba Bauw, masa spraw zyrwaucziych MUJ 
ter oraa miiuisior pad UiusLuy Bariin auio 
nil supoluie swój wygląd e chwilą wzrusawenią 
go pizea wojsku, Wszędnie zuikiy sioki kul- 
case | manowiska kmnlinów umazytwowy he 
Jesuwe jedynie tyiku Wilnelmstrasse sagro. 
dzia jest przeskulumi 3 drutu, ża któremi 
stoją slabe pusteruuki woskowe Na główuym 
plavu stol jeszmze tylko jodua bwiorja. Okręgi 
zowuętrwe miasia były ubuegiej nocy vddaie. 
koo vd oentuueu Waduusn wujskawywi 
siejszej Mocy mają być wsLystlie wojska w po! 
szczególnych okręgach skuuoontru watie, gdyż 


zachodzi obawa, że usbrujone uddziuły robotni» 


uw 6 si rz dmieściuh, wtargnę 
c twurzące się ua p 2 a dą 
strzelauna. Bruk jes 


i mali Kkarabiuów 
mo poliga jak pobużnicy UŻYW 
maszynowych i gruntów ręcznych, orug miuta 


„m. Wiedeń, 20 marca 
(P. A. T). Wiedeński: biuro koresp. po» 
daje pod datą 20 b. m. ze Stuttgartu: Konfe 
rencje pomiędzy rządem a barlińskimi zwiąge 
porozumienia na gruncie konstytucyjnym. Rząd 


„ROBOTNIK, 


Wydawanie Bodatkowej Aprowizacji 


przez Miejską Komisję Kwalifikacyjną do spiaw dodatkowej aprowizacji robotniczej 
za miesiąc luty rozpocznie się dn. 22 b. m. 


w poniedziałek 


c= W celu szybszegó obsłużenia wszystkich interesantów odbiorcy deputatów 
zgłaszać się winni w ściśle wyznaczone ula nich terminy, których wykaz znajduje 
się w Biurze Informacji i Reklamacji W. Z. (Rymarska 3 pok. Nr. 1). 

Osoby zgłaszające się po odbiór deputatów zaopatrzone hyć winny w odpo- 
wiednie upoważnienia celem przedstawienia ich przy wydawaniu dyspozycji w poko- 
ju Nr. 91. Biuro czynne jest od godz. 8 i pół do 11 przed połudn. 


krutów, „Promień“ przeszedł do porządku 
dzieńnego nad Wojskimi uparcie. broniącymi 
swych praw w pustym zamku Horeszków, 
Oświadczenie złożone przez przedstawi- 
ciela Wydz. Spół. Wych. Z. R. S. S: iż Zwią- 
gek podeimuje się akcji zjednoczeniowej, może 
będzie tą drogą, która nareszcie doprowadzi 
do celu, My ze swej strony z radością powi- 
tamy tę akcję jeśli będzie on podjęta w myśl 
interesów ruchu współdzielczego — nie grup 


partyjnych. 
Członek „Promienia*, 


List do Redakcji, 


Szanowny Towarzyszu - Redaktorze! 

Zwracam się do Sz. Towarzysza - Redak- 
tera w sprawie niezdrowych siosunków, pa- 
nujących w łódzkim urzędzie sanitarno - oby- 
czajowym, domagających się wprost wyświe- 
tlenia, a świadczących, że po różnych urzę- 
dach pokutują jeszcze dawne tradycje I prak- 
tyki wladz okupacyjnych niemieckich  wsku- 
tek posilkowania się współpracownictwem 0- 
sób, będących w swoim czasie na usługach o- 
kupantów,.z których wielu figuruje nawet na 
tak zwanej czarnej ście. 

Niejaka M. L. wskutek niezgodnego poży- 
cia małżeńskiego wniosła do konsystorza po- 
danie o rozwód za pośrednictwem znanego o- 
brońcy konsystorskiego adwokata Biskup- 
skiego, Wskutek intryg rodziny męża policja 
saniłarno - obyczajowa zmusiła ją do poddania 
się kontroli sanitarnej jako prostytutkę, cho- 
cia} prowadzenie jej było bez zarzutu. Wsku- 
tek podanej przezemnie reklamacji policja o- 
byczajowa przyszla do przekonania, iż podda- 
nie M. L. kontroli było bezzasadnem i odezwą 
z dnia 8 maja 1918 roku Nr. IIL 1055/108 S. 
zwolniłą ją od takowej. 

Nadmieniam, że kobieta owa znajdowała 
się pod moją opieką i zamieszkiwała u mnie. 
Mam zamiar zawrzeć z nią związek małżeński, 
gdyż jej mąż zmarł w listopadzie 1919 r. Mo- 
że to jednak dopiero nastąpić*w 10 miesięcy 
od daty śmierci jej pierwszego męża. Zda- 
wałoby się, że sprawa nadzoru sanitarnego, 
którym otoczono mą narzecwną jest w zupeł- 
ności pogrzebaną, lecz z chwilą usunięcia 
władz okupacyjnych niemieckich wypłynęła 
nowa kwestja. 

Zarówno ja, jak i narzeczona moja, je- 
steśmy stale nagabywani przez agentów wy- 
dzialu sanitarno » obyczajowego Rogalskiego 
i Wróblewskiego, którzy gwałtem zmuszają 
M. L. do poddania się dozorowi jak również 
zaczepiając mnie wraz z nią na ulicy. 

Przed kilku dniami ugenci ci dokonali 
rewiaji w poszukiwaniu tej kobisty nietylko 
w moim mieszkamu, lecz u wszystkich lokato- 
rów domu. Wywołało to słuszne oburzenie, 
gdyż rewizje mieszkania mogą być dokonywa- 
ne tylko za wyłącznym rozkazem władzy i do- 
konywający takową muszą posiadać piśmien- 
ne upoważnienie z odpowiedniem wyszczegól- 
nieniem u kogo rewizja ma być przeprowadzo- 
a} Agenci ci upoważnienia takiego nie po 
siadali, a nawet wręcz nie do pomyślenia jest, 
aby wladze policyjne w tym wypadku wyda- 
ły rozporządzenie dokonania rewizji okato- 
rów domu. Przypuszczam zatem, że cala ta 
maganka na M. L. dokonaną jest na własną 
rękę przea wspomianych agentów, choć z dru- 
giej swoay pewne fakty zdają się świadczyć, że 
dzieje się za milczącą zgodą odnośnych władz. 
Mianowicie, gdy się zwróciiem do kierownika 
urzędu sanitarno - obyczajowego doktora Sta- 
nisławskiego z prośbą o interwencję, okazując 
mu odnośne zaświadczenie władz okupaeyj- 
nyos, tenże odesłał mnie „do prusaków". 


A iycia marii, 


Posiedzenie C. K. W. 


Posiedzenie C. K. W. odbędzie stę w 
bee 22 b. m. o godz. 3% w lokalu 
w. P. P. 


1 członkowie Zgromadzenia narodowego ed- 
deżdżają dziś po południu do Berlina. 
Wiedeń, 20 marca. 

(P. A. T.). „N. Pr. Presso“ donosi z Berli- 
na: Na trwających do godz. 5 rano obradach 
gelegatów związków zawodowych i reprezen- 
tantów rządu, doszło w najważniejszych puak- 
%ach do porozumienia. W masiępstwie tego 
strajk będzie zaraz przerwany i powrót do 
gay nastąpi w poniedzialek. Porozumienie 

o do skuiku na podstawie obustronnych 
koncesyj. Przedstawiciele związków zawodo- 
wych zrzekłi się żądamia uzbrojenia robotni» 
ków, obiecano im natomiast współudział przy 
Dominacji ministrów podczas mającej nastąpić 
rekonstrukeji gabinetu, a to w tym duchu, że 
rząd porozimie się z nimi co do kandydatów 
ma ministrów. Obecnie po tem porozumieniu 
ustąpienie Noskago i Heinego uchodzi za pe- 
We, 


Bienia Wóżet Kiemiet. 


? Wiedeń, 20 marca. 

(P. A. Tj. Wiodeńskie Biuro koresp. 
podaje z Berlina: Jak się dowiaduje kores- 
pondent wiedeńskiego Biura wozoraj po polu- 
niu zjawtł się u ministra Schiffera pelnomo- 
enik angielski lord Dilmanrok i złożył uświad- 
gzenie, że Anglja nie będzie mogła dostarczać 
Niemcom ani kredytów, ani żywności tak dłu- 
go, dopóki w Niemozoch nie będzie zaprowa- 
dzony porządek.  Pełnómocni!: amerykański 


złożył imieniem swojego du obne o- 
świadczenie, W 


Robotniczy Wydział Rprowizacyjny 


Przed rokiem powstał w Warszawie R. 
W. A. jako instytucja gospodarcza, aprowidu- 
faca nietylko kooperalywy letz | bezrobotnych 
tyjących z żapomóg rządowych. . Założyciela- 
mi R. W. A. były trzy kooperatywy: „Pro- 
nień", „Samopomoc“ i „ledność'. Każda z 
tych kooperatyw reprezentowała odrębny kie- 
gunek partyjny, to też ciała kierownicze R. 
W. A. były wynikiem międzypartyjnych poro- 
gumień. 

„W tym czasie szybki rozwój klasowego ru- 
«hu współdzielczego w skali ogólno - krajo- 
wej, zrodzi! potrzebę uiworzenia instytucji o 
szerszym zakresie, instytucja taka powsialą 
jako Zw. Rob, Stow. Spókłz. przejmując czę- 
ciowo R. W. A. Z ehwilą likwidacji akcji a- 
prowidowania bezrobółnych, zwężył się znacz 
nie zakres działałności R. W. A. instytucja 
ta stała się niopotrzebna, raczej szkodliwą 
wskutek swej roli pośrednika między Z. R. S. 
$. a kooperatynuw. | wytwarzania konktren- 
"ofi temu Związkowi. Uhcąc utrzymać przy 
życiu R. W. A. tz h1 bolo ożywić gasnącą in- 
gtytucją, ogołoconę z żyr.otnych funkcji, posta- 
mowiono zatem zmis:tić zarówno zadania jak i 
we! istnienia R. W. i. W tym czasie dojrze- 
mała myśl stworzenia !xinej kooperatywy na 
gruncie Warszawy, r='< to powierzano wlas- 
mie R. W. A. boé pizec.cż trzeba było wyko- 
Tayetać kosstowny, a niepotrzebny już dziś a- 
perat, 

Łecz tutaj właśnie koncepcja międzypar- 
tyjnego porozumienia zemściła się nietylko 
ma instytucji leez i na samej idei zjedroczenio- 
mej O ife możliwą była współpraca na tere 
joy zagadnień natury ogysto gospodarczej, o 
tnie przechodząc do pracy organizacyjnej 0 
Mdejowym podkładzie — sprzeciwy _ partyjne 
niy A sę yà s jaskrawo, aby mieé 

uzje, .e ć okona ` ajednocze- 
alwei. pracy zj 


Zbędność R. W. A. uwypukliła się więc 
podwójnie: jako czynnik gospodarczy R. W. 
$ okazał się niepotrzebnym w roli pośredni- 

, przy istnieniu Zw. Rób. SŁ Spół., w akcji 
płednoczeniowej wykazał, iż jest czynaikiem u 
demnym, destrukcyjnym. Należało więc wy- 
ciągnąć kensełtwencje z tej sytuacji i pomy- 
gleć o zupełnej likwidacji R. W. A. na rzecz 

 %wiązku R. 8. 8. aby mmiknąć deficytu, który 
p przyszłości obciążyć może skromne budżety 
stowarzyszeń, Lecz przedstawicielom intere- 
sów grup pactyjaych — nie kooperatyw, żal 
było rozstać się z tym panseeum, z którego 
mogli éwiatu i miastu głosić swojo politycz- 
me oreda | wałozyć © wpływy partyjne w spo- 
AO wątpliwie uczciwy, za to wysoee demago- 


„Naprzód“ skonfiskowany po ras czu arty. 
Bratni nasz organ, „Naprzód”, w N-rze 68 pi- 
sze co następuje: Dzień po dniu spada obecnie 
jna „Naprzód“ koniiskata. Wczorajszy numer 
„Naprzodu* znowu sieonfiskował p, prokura- 
tor Summer - Braon za omówienie poprzed- 
niej koztiakaty. Pomieważ konfiskaty te uwa- 
żemy za pozbawione wszelkiej podziawy praw- 

j, prweże użyjemy przeciw nim wszelkich 
prownych, przysługujących 
moey ustawy. Ponadto postaramy się o zim- 


y. k 

Jeden „Promień”, ałożywaey oświadczenie 
ma ostatniem posiedzeniu Rady Stowarzyszeń, 
wystąpił z R. W. A. i odgrodził się od dema- 
Togiennych kreyżowny, nie mzjęcych nie wzpół- 
Rege z ruchem wapółdzielczym. Zaasekurowa- 
WSZY sig wy tem speoów od ewentualnych skut- 


LEY, mogępsch wynżłmąć z garpodanki ban- 


niedziela, 21 marca 1920 r. | 


Znajdziemy dość środków legalnych, aby się 
uwolnić od p. Summera - Brasuua i jego prze- 
ślwdowań. W dawacj Austrji nie dały zam ra- 
dy szykany prokuratorów, tembardziej obroni- 
my się przed niemi w niepodległej, demokra- 
tycznej Rzeczypospolitej Polskiej. 

' Sprawomlania organśeacji partyjnych za 
1-szy kwartał 1920 r. Przypominamy komite- 
tom partyjnym, że zgodnie z okólnikiem 
Centr. Kom. Wykon. P. P. S. wszystkie orga- 
nizacje partyjne przesłać powinny C. K. W. 
najdalej do 20 kwietnia b. r. sprawozdania 
za czas od 1. stycznia do'4 kwietnia 1920 r. 
Sprawozdania tę są niezbędne jako materjał 
dla obszernego sprawozdania C. K. W., które 
zostanie ogłoszone drukiem przed zjazdem. 
Sprawozdanie C. K. W. obejmować będzie 
okres czasu od 1 maja 1919 r. do 1 kwietnia 
1920 r. i zestawione zostanie na podstawie 
sprawozdań organizacji partyjnych za czas 
od 1 maja 1919 r. do 1 kwietnia 1920 r., któ- 
re zostały już nadesłane do Sekretarjatu Ge 
neralnego, oraz na podstawie sprawozdań za 
1-szy kwartał r. b. Sekretarze partyjni po- 
winni natychmiast przystąpić do przygotowa- 
nia obszernych sprawozdań, kasjerzy zaś do 
zamknięć rachunkowych. Komitety, które w 
powyższym czasie nie nadeszlą sprawozdań 
organizacyjnych i klasowych, nie bęaą wy- 
szczególnione w drukowanym sprawozdaniu 
przedzjazdowym. 

Dzielnica Jerozolimska, Dziś, dnia 21 marca, 
o godz, 11 rano w lokalu własnym, Chłodna Li, od- 
będzie się posiedzenie Komitetu  daielnicowego 
Sprawy b. ważne, 

Koło nauczycielskie P. P. 8. Dziś, o goda. 11 
rano w lokalu O. K, R. odbędzie się zebranie Kota 
nauczycielskiego P. P. S. Stawcie się towarzysze! 

Warszawski Komitet kolejowy P, P, 8. W po- 
niedzielek, duia 22 marca, o goda, 5 min. 80 w lo 
kalu O. K. R. odbędzie się posiedzenie Komitetu 
kolejowego P, P. S 

Qkręgowy Komitet Rob, We wtorek, dnia 28 
marca, o godz, 7 wiecz. odbędzie się posiedzenie 
0. K. R. Sprawy b. ważne, ~ 

Dzicłnica Powiśle, We wtorek, dnia 23 marca 
o godz. 6 wiecz, w lokalu wlasnym, Solec 68, odbę- 
dzie się posiedzenie Komitetu dzielaicuwego. 


- 1 melt robotniezego. 


Ze Związku robotników miejskich, Dziś, dwia 
21 marca, o godz. 11 rano odbęuzie aig zetwunie ro- 
botników Wyda. XVIII zaupatrywania cziunków 
Związku, w lokalu Związku, AL Jerozolimskie 56. 

Baczność, pomoe. fabryczni! Zarząd Sekcji po- 
mocników fabrycznych zwviuje na niedzieię dnia 
21 marca na godzinę 10 rano, do lokału Związku, 
Leszno 58, na ogólne zebranie robotników z 
wszystkich febryk prywatnych, uwujskowionych 


wy ,bardzo ważne, przeto, towarzysze, stawcie się 
licznie i punktualnie, 

Baczność tow. giserzy! Dnia 28 marca r. b. 0 
godz. 10 rano w lokalu Związku metalowców, Lesz» 
no nr, 58, ogólne zebranie giserów. żelaznych.) Tow., 
stawcie się licznie s książeczkami awiązkowemi, 
Sprawy bardzo ważne. 

Klub Proietarjacki (Leszno 53). Dzłą w nie 
dzielę, o godz. 834 po pol, robotnicze Koło dra- 
malyczne urządza przedstawienie teatralne, Na 
program złożą się: „Burza w ciemności“ A. Bech- 
ney i „Ipieligent” B. Gorczyńskiego, 

Konferencja przedstawicieli Zw, zaw, przem, wiók- 
nistego, ( 


Na skutek zaproszeń głównego zarządu Zwiąż 
ku zaw. rob. i robotnie przetuysu włóknistego w 
Polsce, przesłanych w d. 18 b. m. pod adresem: 
Związku zaw. rob. przem. wióku, „Praca, oraz LW. 
zaw. rob. przem. wiókn. (grupującego roboin:ków 
żydowskieh), w środę d. 17 marcą o gude. 4 po poł, 
rozpoczęła sćę konferencja w sprawie opracowania 
nowych żądań, Na koulerencji obecni byli przedsta- 
wściele: Związku „Praca“ ob. S, Kulczyński, Związ- 
ku żydowskiego I. Mageniad i |. Jasuy, Zw. zaw. 
rob. i robotnie przem, włókn, tow. tow. W. Chrua- 
aowski i T. Luboński, oraz sekretarz tow. lzdebski, 

Na porządku dzienuym atanęia sprawa wysta- 
wienia nowych żądań. 

: Przedewszystkiem ustalono, że konferencja no- 
ai charakter informuyjoy, Po krótkiej dyskusji 
wszyscy przedstawiciele wypowżedzieli się, że po 
żędanem jest współdalałanie wszystkich związków 
przy opracowaniu i wystawieniu nowych żądań. 
Stwierdzono jednoweśnia, że zasrdniczo niema z 
żedmej strony sprzeciwu, Kocferencja stwierdziła 
również. że obecne zarobki robotników pracujących 
w przemyśle włóknistym nie stoją w żadnym sto- 
sunku do cen na artykuły spożywcze | pierwszej po- 
trzeby. Wobec powyższego kouferencja uważa za 
potrzebne przesłanie tych wytycznych do wiadomo 
ści zarządom poszczególnych związków z propozycją 
zwołemia nowej konferencji na dzień 28 b. m. o 
godz. 8 po połuduśu, w tymże lokalu. 

Konferencja proponuje zarządom poszczegól- 
aysh Związków, aby na to nestępue posiedzenie wy- 
deiegowały swych przedstawicieli 3 głosem decy- 
dującym. Wobec tego, że przedmiotem roapraw na- 
eiępaego posiedzenia ma być opracowanie i ustale- 


przemyśle w'óknietym pożądane jest, aby przedsta 
wieiele Związków zaopatrzyli się w moćliwie naj- 


warsztatów, zakładów i skladów żelaznych Spra- 


Nr. 80. 


wiązek Robotoiez. Slowarz. SpółdLielCzy(a 


ul. Wolska 44 — tel. 77-50; 77-53 i E2-37, 
Adres telegr.: „Warszawa-Spółdziolca*, | 


Jeśliś 
chciwy na pieniądzo 


i umiesz pracować tylko wtedy, 
gdy widzisz duży zarubck osobi 
sty, nie wchodź do zarządu ro- 
botniczego stowarzyszenia Spo- 
żywców, bo zawiedziesz się w 
nadziejach, a stowarzyszeniu tyl- 
ko szkodę przyniesiesz, 


Zycie gospodarcze, 


Notowania giełdy warszawskiej. Ruble (600) 
200 do 208,50. Fruaki trauc. 12,60 do 12,82 i pók 
Funty szieri. 615 do 619. 

Dolary St. Zjedn. 159 do 168. 


Wyszedł 6-iy Zeszyt 
„ŚWIATŁA 


Żądajcie wszędzie. 
Cena 3 m, 50 £. 
Najtańszy tygodnik iiustrowany 


Dr. med. Julja BLAY 


Nowogrouańa 56, VU £—5 I Di. lel 24:1L 
Chor. wener, skory, włosow. Leczelie prom. 
koentzena. hosuety ka. 


Lr. M. Młuski 
b. Dyrektor $anatorjum w Zakopanem 
przyjmuje stale od Il-cj—ćej wydączme w 
chorobach płuciiyCiia 
ŁOJAGIA £3 5565 
b. ieaarz polial. 


UL. i. | UA f Ń i L th prot. Lossora 


chor. Weno, sKOrs0 (WIUSUW) NIEMOC picio= 
wa, lIl=iż 1 4—7 Wiecz. KODŁOWSAKA £i ni. "M 
Weiwl. lici. 5430 


Lr. J. Świtaiska 


' woner., kosmet. vd 4—5* 


chorob aPN 
posta? Jet patent duż=śl, Wwysączae dia - 
kobi te 


ur. Leszczyńa3<i 


Marszałnuwsaa itá tosis ié loże 
a. ordynator klin. szp. 8W: basarsa. hur. We- 
ber, skosy 1 mucu płciowe. Hrzyjumujo dv 12 
rany I od 5 dy © Wiec, 


Or. med, Maksymiljan Bernstein 


choroby skorne, weneryczne i kosmetyka. 
Wspólna 63, m. i (parter). Przyjmuje Coe 


nme od 4—6 oł, w. niedzielą 1 sWięth 
r a 4d Yozi t 0426 


Kronika. 


Z Rady nuejskiej. Fossedzelie pieni. ne Rady 
m. st. Warszawy odbędzie się w dn. g3 marca (por 
miedzialek) o godz. 7-8, po pol. w sali posiedzeń 
Rady. 

(a) Ceny chleba, Do komisji, mającej na celu 
opracowanie Zsa Zaóżuczkowinia  CED chieba 
kanikowegu dla ludzi o różuej zamoćuusci puwuial 
magisirat wow. Barykg i wwepreLydeuta W, diali 
Banie 

(2) Mąka amerykańska, Ze względu na zbliża” 
jące się święła Wieikadwone Mianowóc „ud apru wi 
zacji poleciio swym ekspozyluroju przyspieszyć wy* 
syikę transportów mączuych z Udańska do różn yuh 
miejscowości kraju. f 

Dziwne postępowanie misji amerykańskiej, 
Od redakiora pisula „WarszuwośJje DYWY” oray. 
maliśuy list, w którym asarzy się, 29 redukcja te 
go pisma zupełnie nespodzie Waii.© OLŁy äia sube 
lokatora: Misję Wojenną Amerykańską w Warszóe 
wię. Sąsiedztwo te wywolaio caiy szereg niedugode 
mości dla redakcji, gdyż giośneim zachowauiew się 
Amerykanie przeszkadzają w pracy. Prócz tego. 
misja ta bez zgody redakcji samowolnie zadjęla apa 
rat telefoniczny, pozbawiając ją telefonu. Pu za 
znaczeniu przez redakcję. że lego rodzaju samowo” 
la jest niedopuszczalną, jeden z oficerów Misji nade 
mienił, że jest to „tylko nieporozumienie! * Dziwe 
ne, zaiste, jest postępowanie gości amerykański 
w Polsce! 

Śląsk Cieszyński. W niedzielę, dn. 21 b. m 
o godz. 4 po poł. w sali Muzeum Przemysłu i Rol 
nictwa pan proł. Al. Janowski wyglosi odczyt, tur 
stroweny przeźroczami na temat: „Śląsk Cieszy 
eki“; Wejście bezplatne. M 

Z kursów dla doroslych. Dnia 21 marca o godz, 
4 m, 15 staranioen kursów dla dorosłych w sali 
Konserwatorjum (Okółnik 1) urządzony  zosiaje 


e nowych warunków placy dla pracujących w | koncert muzyki religijnej; biorą w mim łaskawy 


udział: pp. prof. A. Comie-Wiigooka (śpiew). p. Ji 
Cygańska (śpiew), p. J. Krasusi (organy). p. Ta 
Mayzner (słowo wstępne, skrzypce), prof. W. Racz: 


btuterja? W. zędzie okręgowym 
odd VII) w Rzeszowie zostały złożone ode- 
brane szajce złodzieji kolejowych następujące ko- 
sztowmości: zegarek złoty, damski, emaljowany z 
łańcuszkiem złotym, pugilares srebrny, bransoleta 
złota z wisorkiem, łańcuszek złoty, para kolczyć 
ków e Róg z brylantami i pierścionek złoty z bry- 


(akompanjament, kierownictwo orkiestry 
Bmyczkowej) oraz chór Tow. pracowników handlo- 
twych pod kier. p. T. Mayzmera. 

| Odczyty o Krasińskim. Jutro, w poniedziałek, 
ICezary Jellenta wygłosi w Muzeum Przem. i Roln. 
prelekcję o „Irydjonie* Zygmunta Krasińskiego. 
Będzie ona drugą z cyklu, poświęconego autorowi 
„Nieboskiej”. Tą prelegent zajmował się w ubiegły 
poniedzialek. Początek „Irydjona* o g. 8-j wiecz. 


i Nadzwyczajny dodatek. Nareszcie, po wielu sta- 
reniach i przekonywaniach o słuszności zaniedbanej 
sprawy, przyznany został urzędnikom sądowym 
nadzwyczajny dodatek, poczynając od 1 stycznia cb. 
Przedstawia om się w sposób następujący: sekretar 
rzom sądu okręgowego przyznano 400 mk., 
kretarzom tegoż sądu i sądów pokoju po 450 mk. 
sekretarzom sądów pokoju okręgów wiejskich po 
850 mk. starszym kancelistom po 200 mk., kanceli- 
stom, za wyjątkiem kancelistów sądów pokoju © 
kręgów wiejskich po 100 mk. Nie otrzymal do- 
datku pensyjnego sędziowie, pisarze hipoteczni È 

|rwoźni. Rozgoryczenie wźród urzędników ogromne. 

| Nio dziwnego, bo w tej chwili dodatki drożyźniane 

nie odpowiadają już nowym cenom pasiarakim, 00 

/nom jakte istniały w listopadzie r. z. & $ w epoce, 

kiedy urzędnicy zaczęli szturmować 0 podwyèki. 

Dodajmy, że nadzwyczajny dodatek powyższy obo- 
| miązuje do 1 kwietnia c. b., è f. do zesu ureguko- 
(mamie poborów urzędników są 
|| (a) Wypłata pensji urzędnikom. Instytucje raq 
` kowe otrzymay od swych ministerjów polecenie, a- 
by na mocy ministra skarbu, wy- 
\ Plate poborów za kwiecień płatnych ż góry i za ma 
rzec, platnych s dolu uskuteczniły 20 marca. Listy 
płac winny obejmować wsżystkich . funkojonarju- 
szów, pozostających obecnie w służbie, prócz kon- 
fraństowych i dziennych, płatnych na podstawie list 
płacy za marzec Sumy, otrzymane z góry nale- 
ży zaliczyć jako zaliczki zwrotne. Rozporządzenie 
powyższe szereg instytucji otrzymało wezoraj wo- 
bec czego kanoalanje nie zdążą sporządzić listy per- 
sonalnej na termin wskazany, 

(a) Most Kierbedzia. Magistrat postanowił pros- 
budowę jezdnie mostu Kierbedzia podług koszto- 
rysu na sumę mk. 425.000 i wydatek ten pokryć z 
kredytu, przeznaczonego na utrzymanie mostu w 
r. b. 1920/21. 

(a) Koncesje dorożkarskie, Do rozważenta 
runków udzielenia koncesji na kursowanie dorożek 
Warszawie powołał Magistrat komisję pod prze- 
| mwodnietwem wiceprezydenta K, Jenikiego, w skla- 
= dzie pp. Toeplitza, inżyniera Sikorskiego i radcy 
prawnego, 

(a) Robotnicy do Śzwajcarji, Do niektórych 
miejscowości mają przybyć ajenci dla angażowania 
robotników do Szwajcarji, W Częstochowie szwaj- 
carski obywatel Wilman już zakontraktował partje 
robotników, Mimisterjum Spraw Wewnętrznych po- 
lecito starostom nie czynić trudności dla wyjeżdża- 
jących do Szwajcarji robotników i wydawać śm par 
szporty. 

Wakujące posady w polieji, Komenda policji 
państwowej okręgu m. st. Warszawy podaje do 
l 


(m) Przy pracy. W wytwórni stolarsko-ciesiel- 
pór p. f. „Bracia Horn i Rupiewicz* przy ul. Lu- 
dnej nr. 6 majster tracki Józef Orzechowski (ouag- 
dajszy solenizamt) w czasie pracy został uderzony 
osirą drzazgą drzewa, która w czoło w oko- 
licy prawej skroni 15 cbm. głębokości. Drzazga ta 

r a maszyny, motorowej t. zw. „Krajs- 

. Orzechowskiego nieprzytomnego przewiozło 
pogotowie do szpitala Dzieciątka Jezus. 

— W państwowym zakładzie drukarsko-lito- 
SZR w Alejach Jerozolimskich nr. 106 cieśla, 

0-letni Stefan Stolarski, (Wronia nr. 88) w czasie 
a oska sobie gleboko lewą dloń. Poszwan- 
przewieziomo do szpitala Dzieciątka Je- 


(m) Ucieczka aresztanta. Bazyli Wacław Ku- 
draszew, złodziej zawodowy, po rozprawie w sądzie 
zowie 8-go okręgu przy ul. Wielkiej nr. 60, gdzie 

skazany na 8 miesiące więzienia, został od- 
rowadzony przes posterunkowego 12-go komiser 
jatu do aresztu 


ego. Po drodze na rogu ul. 
j i Wielkiej Kudreszow wszedl w grupkę sto 


ieyt metez ieszal.ebọ i znikł. 
mu arbe Z- m za azokający m dż Kudrasze= 
wa, jak a dry mógł skorzystać z karabinu w 
obawie postrzólenia przechodniów. 


oai praw a ZY 


Z sądów. 


W sprawie korupeji wśród urzędników. 


Naczelny prokurator sądu apelacyjnego w 
Warszawie, p. Jerzy Skokowski, rozeslat ówieżo 
do pp. prokuratorów eądów okręgowych w war 
szawskim okręgu apelacyjnym nader zmamienmy 
okólmik treści następującej: 

Mimo e uznawanej konieczności 
ścigania i tępienia korupcji wśród urzędników, w 
wielu dziedzinach zarządu państwowego daje się 
dotąd zauważyć dążenie ze strony kierowników 
poszczególnych działów do załatwiania spraw o nad- 
użycia, popełnione przez ich podwładnych, w dro- 
dze wewnętrznej, administracyjnej, bez zawiada» 
miania o tem władz sądowych, Winny urżędmik 
zostaje tylko usunięty, często z zachowaniem pozo- 
rów dobrowolnego poddania się do dymisji, a zda- 
rza się także, że kara ogranicza się do przeniesie- 
mia winowajcy na inne stanowisko lub do innmej 
miejscowości; często również urzędnik, usunięty 
ze stanowiska w kraju, dostaje się na inny urząd 
„na kresy”, a więc do miejscowości, gdzie państwo 
polskie musi zjadnywać sobie uzmamie u obcople- 
miennej ludności, powinno zatem być. reprezentos 
wane przes najgodniejszych, nieposzlakowanych ur 
rzędników. 

Przytoczone powyżej 
jak przypuszczać należy, z pobudek humanitarnych, 
lecz również ze zbytniej pobłażliwości organów kie- 
rownmiczych, pragnących „nie gubió człowieka” 
przez oddanie go w ręce prokuratury, stanowi jo- 
dną z przyczyn, w wysokim stopniu tamujących 
zwalczanie korupcji wśród urzędników, wytwarza 
bowiem prawdopodobieństwo bezkarności, które 
daleko bardziej, niż dotychczasowa łagodność kar 
sądowych, sprzyja szerzeniu się i utrwalaniu ko- 
rupejł. 

Obecnie, po ogłoszeniu ustawy, wprowadzającej 
karę śmierci za nadużycia służbowe, obawiać się 
-należy, że zjawisko powyższe spotęguja się w zna- 
cznym stopniu, na decyzję oddania innego urzę 
dnika w ręce sprawiedliwości zwierzchnikowi bę- 
dzia zdobywać się jeczch trudniej niż dotychczas, 
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wiadomości, że są wolne etaty posterunkowych. 
Kandydaci winni odpowiadać następującym wą- 
runkom: 1) Przynależność państwowa polska kan- 
dydata, 2) wiek, nie mniej niż 24 lata skończone i 
nie więcej, niż lat 45, 8) wzrost: nie mniej, niż 165 
centymetrów, 4) wyksztalcenie: gruntowną znajo- 
mość języka polskiego w słowie i piśmie, czytelny 
charakter pisma, umiejętność rachowania, 5) refe- 
rencje: na podaniu kandydata winny najmniej 
dwie osoby wiarogodne, lub firmy, poręczyć niena- 
ganne prowadzenie się kandydata, Podania przyj. 
muje dział służbowy, Senatorska nr. 12 „pałac Blan- 
ka) w poniedziałki, środy i piątki od g- 10 rano do 
iej pp. a 


czego procesy sądowe przeciwko urzędnikom będą 
deszcze rzadsze, niż dotąd, a nowa ustawa o ści- 
ganiu nadużyć służbowych stać się może martwą 
literą niemal, ; 


Kierownik art. W, Julicz. 


„Sfinks“ 7 Peats .. |» Xa cześć floty“ 


SŁODKI RAIL 


Móże każdy mieć u siebie w domu kupując 
CZEKOLADĘ mleczną, deserową, masona waniljo- 
wą, pastylkową, nadziewaną, korę, bombonierki. itp, . 
Tabliczkową od 3 Mk. szt. 
KAKMELKI czekolądow 93 A fu 
czekoladowe 0 i 

LANDRYNKI kwaskowe Wiedeńskie—Czeskie i Kra- 
RYSY GIĄGUDKI 82 Mk. fun 3 

5 i 82 Mk. funt. 
Rownież polecam różne pomadki — drażetki, marme- 
ladki, cukierki, miętówki i te p. w wielkim wyborze 
po cenach fabrycznych, 


8 
Hurtownikom—KooperatywomStowarzyszeniom rabat, è 
Skład Wyrobów Cukrowych 


Jakób SWIECA, 


Warszawa, Królewska 49, tol, 271-83. 


Królewska Ja 438 


~x. f j -< 

| Dnia 9 marca; 

prawdopodobnie w tramwaju Nr. 3 zgubiono okulary w czerwo- 

hym skorzanym futeraiu. Znalazcą zechce za wynagrodzeniem s 
oddać Freia 16, m. 8. 


Mna WORA o 


ian? == | Leczenie skrofułów, gruźłi 
doskonały ortret 4” źdej formie „ gruźłio 
R BAT z. fotwgrat( „zlec LĘBY kupuję. Wera kowska dzeń, 


noezeni portreciści”. Złota 95, m. 28, prawa oficyna, 
a noman menene d pne 
RZ 


b 
~ 


zjawisko, wypływająca, 


gdy winuemu groziło jedynie więzienie, w wyniku | 


Krucza 45, róg Nowogrodzkiej. 
5578 


Najtańsze „Zródło Polskie“. 


Marszałkowska 95, 
telefon 231-66 I 244-386. 
POLECA 

Kową I mieszanki. Herbatę. Kakao. Cykorję. Ko- 
rzenie. Grzyby. Ocet. Esscnoją octową. ' Powi- Ẹ 
dła. Marmeladę. Miód. Owoce suszone, Sasrtiyn= 
(kia Śledzie. Oleje jadalne, Oloj minerajny. 
koladę. Cukry. lrysy i inne kolonjalne. 


i wszystkie dodatki do prania. Pastę do obu- ji 
wia. Szuwaks. Świeco. Zapałki. Smarowidło do p 
wozów. Cony hurtowe. 


, Wysyłka koleją, Asokuracja transportów. 


Zakład Chirurgiczny i Roentgenologiczny q 


D-ra S. RUBINROTA, ul. Graniczna £, telefon 103-58. 

nsen Operacyjna ambulatoryjna. Promienie Roentgena 
rześwietlanie i leczenie). Lampa kwarcowa (sztuczne słońce). 
gruczołów, kości i stawów, Owrzo- 
guzów i t d 


SoNg 


R OBÓTNIK niedziela, 21 marca 1030 m 


Uznając, że ze strony samych urzędów proku- 
ratorskich konieczną jest akcja,  przeciwdziałająca 
opisanemu ukrywaniu przed nimi przestępstw 
służbowych, uważam za miezbędne zwrócić uwagę 
pp. prokuratorów na art. 644 K. K„ nakładający 
karę osobistą na urzędników, winnych nie zawiar 
domienia, wbrew swoim obowiązkom, właściwej 
władzy policyjnej lub sądowej o dokonanej zbro- 
dni lub występku. 

Stosowamie tego artykułu, dotychczas rzadko 
napotykane, zalecam pp. prokuratorom z 6ałą star 
mowczością. Musi ono udowodnić nazbyt wyrozu- 
miałym zwierzchnikom, że obowiązek oddawania 
swych występnych podwładnych w ręce władz są- 
dowych, aczkolwiek dzisiaj trudniejszy i cięższy 
jeszcze niż poprzednio, stanowi istotną część ich 
funkcji urzędowych i że zaniechanie tego obowiąz» 
ku czyni ich współodpowiedzialnymi nietylko za 
bezkarność . danego przestępstwa służbowego, lecz 
i za ogólne skutki takiego postępowania, udarem- 
miającego w znacznej mierze powszechne dążemie 
narodu do uzdrowienia swych organów pańsbwo- 
wych, ujawnione w ustawie sejmowej. 


Podpalenie u nienawiści, 


Wieś Żórawka, pod Wewnem, wieś ałynąca ze 
spokoju i wolna od wszelkich walk i waśni, stanęła 
wieczorem dm. 19 stycznia r. b. cała w ogniu. Po- 
żar objął ją ze wszystkich stron, strawił kilkana- 
ście zagród włościańskich i śpichrzy zapełnionych 
zbożem, wartość których oceniona została na prze- 
szło 800,000 marek. 

Z uwagi na to, że ogień ukazał się jednocze 
śnie w różnych miejscowościach wei, powstało po 
dejrzónie o podpalenie. Padło ono na jednego 1 


miejscowych gospodarzy, 80-letmiego Władysława 


(Wożniakowskiego, który oddawna ziat był niena» 
rwiścią wobec brata swego Jama i miejscowej rodzi- 
my Szulawskich za to,. ża ostatnia odmawiała mu 
stale dostarczania... mleka. 

Po nitce do kłębka dochodzenie ujawniło, że 
istotnie Władysław W. owego fatalnego wieczora 
tajemniczo kręcił się bez potrzeby około tych i o- 
wych zagród włościańskich i że on to właśnie, a 
mie kto inny miał interes w pożodze. 

Doraźnie badamy przyznał się do winy, utrzy* 
mując, że chciał „spławió* znienawidzonego brata, 
lecz los zarządził, że stałą się to z krzywdą sąsiedz» 


Wczoraj sąd doraźny, złożony s przewodniczą= 
cego rozpruwom  wice-prezesa sędziego Nieznań- 
skiego, sędziów Zaorskiego £ Gumińskiego, tudzież 
sekretarza Bylicy, mądził tę sprawę, przy udziale 
przedstawiciela urzędu publicznego podprokurato- 
ra Jarosza, który oskarżenie popierał w calej roz- 
ciągłości, ; | 

Obrona, reprezentowana przea adw, Sobolew- 
skiego, ograniczyła się głównie na wyjaśnieniu, że 
Woźniakowski działał pod wpływem afektu, że 
jest to typowy alkoholik, co snadnie daje się zau- 
ważyć bez orzeczenia bieglych specjalistów i że © 
wymiarze kary śmierci pod jaką podoiągnięto czym 
IW. w sprawie tej mowy być nie może; prosi przeto 
ewentualnie o zastosowanie kary ciężkiego więzie- 


nia. 
Sąd doraźny, zgodnie z tym wnioskiem, po za- 
stosowaniu oględzin oskarżonego i uwzględniając 


MIRAŻ 


Nowy-Świat 63. 
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Zęby sztuczne 
używane, połamane platynę, bi- 
żuterją kupuje 


Sklop Zogarmistrzows śe-Jubilarski 
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„W państwie bojaźal 
na S, Talariko 


numerów. aktual. satyr. 


Dr. F. Rostkowski 
lekarz asystent Sap. d-g0 Lars- 
ł wener, skórne i 
analizy krwi na syfilis. 
muje od 12—1 i 5—8 w. 
8% m. 8. Tel. 237-21. - 


Rowe tańce ukł. A. 


Okryć damskich cd mk. 600.— 
Kostjumów n 
Śpódniczek wow 


Sto. Spożywców--Pratovn. 


podaje do wiadomości swych członkó, iż 
Doroczne Ogólne Zebranie 
odbędzie sie w środę d. 24 marca o godz.6 w lokalu Stow. 
Handl., z raek 25, z następującym porządkiem obrad : i 
ì gajenie 
Wybór przewodniczące 
Odczytanie protok, 
Sprawozdanie Zarządu za ivlv r. 
Zatwierdzenie budżetu na 1920 r. 
Raport Komisji Rewizyjnej. ; 
Sprawa edgrynocaa udziałów 
atwierdzenie ustawy. 
Wybór 2 członkow Zarządu, 4 kandydatów i Kom. Row. 
Wnioski. 
ae miedo PA j* skutku Z 
orari erir pipra i będzie prawomocne bez względu 
na ilość obecnych. 


mannna] T T 


dm 
okoliczności łagodzące skazał Wotniakowsktega 
na bezterminowe ciężkie więzienie z pozbawieniem 
praw. 


i: 
+ tę 


Teatr i Muzyka. 


Opera. Dziś Ofteubacha „Opowieści Hofmana”, 

Teatr Rozmaitości, Dziś „Cyganerja warszaw* 
ska“ Nowaczyńskiego. Po południu „Szpieg”. 

Teatr Polski Dziś o godz. 8-j po południu 
po cenach zniżonych „Nieboska Komedja*. Wieczo- 
rem komedja Szekspira „Wiele hałasu o nic”. 
Teatr Reduta. Dziś i dni następnych „W ma: 
łym domku* Rittnera. Dziś o g. 4 po poł. „Ponad 


wódka“, 

Teatr Dramatyczny. Dziś w niedzielę o gods. 

4 „Pan Twardowski”, wiecz. „Kaśka Karjatyda”. 
Teatr Praski. Dziś dwa przedstawienia: o goda. 

6 i pół pp. po cenach zniżonych „Robert i Bert- 


rand”, wieczorem poraz drugi sztuka Stefana Kie- 
drzyńskiego „Gra sero”. i 


Dwa nowe przedstawienia bezpłatne „Niebo 
skiej Komedji*; Staraniem i kosztem Ministerjum 
Sztuki i Kultury ponownie dane będą dn. 27 b. m. 
t 10 kwietnia w teatrze Polskim dwa bezpłatne 
przedstawiemia „Nieboskiej Komedji* dla mło- 
dzieży szkolnej i szerokich warstw. Przedstawiciele 
szkół i związków, które we właściwym terminie 
ułożyły podania o przydział miejsc, mogą zgłaszać 
się po odbiór biletów do biura Ministerjum (Ordy- 
nacka 15) dnia 28 i 24 b. m, od godziny 1 do 8-pìej 
po południa. k 1 s 4 
O W WE WZW, 


Zgon Aleksandry Liidowej. W piątek wie- 
czorem zmarła nagle na udar sercowy znakt» 
mita artystką. dramatyczną Aleksandra Lii- 
gowa. ' 

Zamarła swą działalność artystyczną ść 
poczęła w Krakowie, od lat trzydziestu kilku 
jednak osiadła na stałe w Warszawie, gdzię 
stała się jednym z filarów teatru „Rozmaito- 
ści 


Najwybitniejsze kreacje stworzyła é. p. 
Liidowa w zakresie komedji. Niezrównaną 
wielka wytworność i prostota oecho- 


dykeja, 
| wała zawsze grę wielkiej artystki, 


POKWITOWANIE. 

Dla uczczenia dnia Imienin Marszałka Wojsk 
Polskich Józeta Piłsudskiego, do Jego uznania, ro- 
botnicy składnicy Centralnego Komit. do spraw 


walki z durem plamistym, M. Z. P. złożyli marek 
285, k 


Bożej” 
ok i balet. b. ces, © 
Proma Reż. J. Grodnicki b. 
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U Sia posty RZ gel 
- m 
żelazna |ząb od 15 do RÓ mk. No 
6883 | Świat 22 m. 8. 8306 
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Blancarda. 
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Długa 53, m. 7. 


13, 


zdlowycł, ul. Zielna 


asesorów i Sekretarza 
perry Ogólnego Zebr 


brania z jakichkolwiek 
się w drugim terminie tegoż dnia 


służyć bączie dowód członkowski. 
s 5568, 


„ROBOTNIK! niedziela, 21 marca 1920 r Nr. 80. 
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Ubstalunki przyjmuje się z wła- 
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do sprzedania w do- ” 
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